
i J T i .
i h C I /Należytośii pocztowa*
• 2 0 1 (opłacona ryczałtem./ Lwu i*5, pąlek 22 wrześna 1933 stok 1 2 3

GAZETA LWOWSKA
wychodzi codziennie rano

Ceny prenumeraty we Lwowie;
oez (.uraczę a do domu miesięczuit zł. S — 
z dobt&Aą do domu . . . . . .  fcł. 5 30

na prow!nc|ii
K przc&yłką picztow ą . . . . .  zL 5 0 0  
za granicą ............................................. zł. 8  —

T e i e f o n y :  
K EU AKCJ I  

27, 71-02.
ADMINISTRACJI

14-27.

AD.TES KEDAKCJł I ADMINISTRACJI: 
LWOW. UL. u Nu ROWICZA Ib I. p.

Listy należy frankować. — deklamacje 
utwarte wolne ód opłaty. 

Rękopisów nadesłanych ale *m aca się. 
sKsssaSMiBjgMpjgfaBasiBaBaBW(9B

C E N A
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20 gr.

Ceny ogłoszęA>
Za 1 wiersz milimetr. (6>/, cm. szer.) w zwyktycft ogłosze­
niach gr. M, w nadesłanem i w nekrologach gr. SO, 
w ror cf, repertua-i dział gospodarczy, paski w rekście 
gr. 18, pod n«gł(5wklem na pierwszej stiunie . * V - .  Za 
jedno słowo w tire Łnyclf ug,u»z r tcl gr. 10, kupno 
I sprzedaż słowo gr. 11, matrymonialn korespondencje, 
prywatne słowo er. 10, dla uje rch pracy gr. a.
Z zastrzeleniem miejsc U  prc. Zagranicz. o 01 prc. drożej

W. BARANOWSKI.

Spór o Państwo i o dusze narodu.
W  paru organach prasy naredow o- 

rtemokratyczinei pojawiły &ne ositaiimimi 
czasy artykuły , tisiifmjąioe jakgidyby 
sugerow ać opinii polskiej przekonanie, 
'ż odległość polityczna pomiędzy en­
decja a t. zw. przez nią „sanacją", 
zmniejsza s-ię stopniowo i że leni, co 
:e dzieli, jest w łaściw ie juz tylko sto­
sunek ao spraw y żyd jwskiej. O poję­
tną iest rzeczą, dokąd dążą owe szitiu 
czne w yw ody: czy jest to próbny ba­
lon, mający w stratosiarzie poizrzedzo 
liej myśli politycznej odn-alasć głup­
ców. których łatw o zdezorientow ać i 
obelga ć, czy też idzie tu o jakiś ma­
new r taktyczny o bliżej nieznanym  
celu. Tak czy owak podziwiać trzeba ; 
pry mit y w aość rozum owań, k tóre do 
tak fałszyw ych doprowadzają wnio­
sków. Spraw a żydowska!... W ięc, gdy 
by jej nie było, Obóz dzisiaj rządzący 
i narodow a dem okracja padłyby sobie 
niezawodnie w objęcia... bowiem poz* 
(em idą już jakoby w spólną droga 
Niestety, tak dobrze niema — jak się 
m ów :, w gw arze w arszaw skiej. Dziki 
|  wysp Polinezji różni się od białego 
ezeinś więcej, niż tern, iż ten ostam i 
nosi spodnie zam iast opask na bio­
drach. Dziki zjadł już niejednego w ro 
sra lub m isjonarza i owo „menu" sta­
nowi jago „program ", podczas gdy 
człowiek biały poprosto ludoże-rstwa 
it e uprawia. Ten przyk ład  różnicę po 
między fiz,joilogjc>znym nacjonalizmem 
a trzeźw em  nastawieniem  psychiki i 
myśli politycznej obrazuje prawd-zi- 
wiej. Tu nie idzie o jeden „szczegół" 
w zapatryw aniach, ani o jeden jakiś 
„front" w dążeniu -i w działaniu, tu 
idzie o  całokształt togo, co nazyw am y 
polityczną kulturą. Idzie o  w szystko, 
cc odróżnia m entalność do gruutu pro 
stacką od sposobu czucia i m yślenia, 
znamionującego wyższie stadium  roz­
wojowe.

W  tej n:e w innej płaszczyźnie to­
czy się spór międizy endecją a  ty m i 
co sianow ią dziś sejmową, większość, 
w yprow adzają się z ideologjt L eg io ­
nów i czują się odpowiedzialni .za lo­
sy odbudow anej Polski. Spór to zbyt 
głęboki i w szechstronny, zbyt długo­
trw ały  przytem . by go najzręczniej­
sze choćby usiłowania sprytnych pisa 
rzy  czy m aklerów  zmodyfikować mo 
gły. Zm odyfikować mogłoby go tylko 
k ędyś szczere uczciwe uderzenie się 
w piersi przew ódców  tego wielkiego 
.zastępu niewątpliwych szkodników, 
których droga polityczna roi s :e od 
wlm i b łędów  i od krzy wd, wciąż ozv 
nionycli mocy i zdrowiu Państw a jak 
i zbiorowej duchowości Narodu.

Stosunek do spraw y żydowskiej to 
tylko konsekwencja ogólnego ustosun­
ko w an a  się do pytania: co jest szkodą 
dla P aństw a lub pożytkiem, co stano­
wi istotę narodow ego honoru a ^oo 
hańbę na społeczeństw o ^oiągu... Pod 
tym w'zg!ędem obóz, zw ący sie „na­
rodow ym " jest od nas odległy napra­
wdę bardziej od księżyca. Nasze sta­
nowisko jest jasne: nie robim y i nie
robiliśmy nigdy, program u z nienawi­
ści, w iedząc, iż nie może być ona ni­
gdy azynnikiem tw órczym . D oktiyne- 
rzv endeccy przeciw nie d o w o d z i, rź 
-w  każdem społeczeństw ie tkwi ww ds 
fcmei mierze potrzeba ntonawddzenia L

że trzeba ją ■umieć skierow ać jtiądrze 
w stronę obycn, Dy nie zw róciła się 
przeciwko swoim ... Oto prażródju 
„rozum ow e" endeckiego antyseirtity- 
zmu a w swoim Spasie i gernaanofobii. 
My do tego źródła nie sięgaliśmy ni­
gdy. Nie mieszaliśmy obłudnych mędir 
kow aó z  barbarzyńską emocjonalno- 
śoią, wiedząc, iż to zatruw a do grun­
tu stosunki i oszałamia mózgi. Chcieli­
śm y Polsce przysporzyć ludzi jasnej 
rnyśli. Endecja wciąż siała zaciekłość 
i judziła. Jeżeli dziś gdzieś tam w gfu 
chy ch zaściankach .i na dnie wschodzi 
ten posiew — niechże wini zato sama 
siebie. Inicjatorką w szystkich walk 
w ew nętrznych w Polsce byłą zaw sze 
cna. Mord dokonany na pierw szym  
Prezydencie Rzeczypospolitei był o- 
wocem  jaj pedijudzeń moralnych. Pod 
be-chtywiaia przeciw ko komu mogła i 
Jak mogła, bo sądzŁia. ż burzą i m ą­
ceniem osiągnie w ładztw o dusz. Osią 
gała zaś tylko rozkład w społeczeń­
stw ie i osłabianie podstaw  państwo­
wego bytu.

I od tych dwóch „sukcesów ", Iowa 
rzyszacych zawsize jej dziahnm , trze- I

ba się było bronić. I ta samoob-tona 
w dalszym ciągu niestety jesit Konie­
czna. Bowiem z jedne; s tro n y  nie usta 
je depraw acja pólityczno-moiadną wy 
nikająca z endecji metod w ychow aw ­
czych, produkujących czynnych w ar­
chołów lub ttftfnych m alkontentów, a 
z drugiej — recepty* podsuwane p rzez 
nią w  zakresie posunięć m iędzynaro­
dowych i ogłaszane jako szczyt mą­
d ro ść  są natury skokłów karkoło­
mnych w  przepaść.

Takim skokiem byłoby i nie­
wczesne przed la ty  godzinne się z ,a- 
kąkolwiek Rosją i niedoszły faszyzm 
iv endecki em wydaniu, takim szaleń­
czym czynem  byłoby i dziś tftałpowji- 
nie poczynań hitleryzm u, mogące nas 
zohydzić tylko światu całemu i znie­
s ła w i .  S tać sie korpusem posiłko- 
w;yin dla maniaków i sadystów  ttie- 
inaeckich — .to rola me do pozazdro­
szczenia. A jednak w tyra kierunku idu 
znów dobre rady, które łatw o w yezy  
tać w każdem sto wrę prasy „narodo­
wej" i między jej wierszami. Zą po­
słuchanie rad ych dusza polska zup la 
ciłaby znikćzeihBjófT&tti, i  Państw o

NASZE PREMJUM
Pragnąc dać Prenumeratorom naszym sposobność  
łatwego i taniego zaopatrywania się w ciekawe i war­
tościowe książki, postaraliśmy się o m ożność dostar­
czania im

co miesac jednego tomu pow.eści 
pierwszorzędnych nowoczesnych autorów 
po ce n ie  1 z ł o t e g o  za  to m .

W- najbliższych 3-ech miesiącach aDonenci nasi, którzy 
oprócz prenum eraty naaeszlą 1 z ło t e g o  m iesięcznie  
otrzymają następując^ dzieła:

w październiku
P. B e n o it „Fa.aflna noc w Muktien.e44 

w listopadzie 
J. R o t h a  „Uc.eczie bez kresu44 

w grudniu 
J. W. Locka „ ta h a n y  Łazik44.
Wszystkie te trzy dzieła rep-ezentują wysoką wartość 
literacką i odznaczają się niezmiernie zajmującą treścią.

Cena ich w handlu wynos* Zł. 16.
Ponieważ niezbądnem jest dla nas ustalić z gory ilość 
egzemplarzy wyżej wymienionych powieści, mających  
stanowić premjum dla n a s z y c h  prenumeratorów — pro­
simy o możliwie rychłe zgłoszenia, oraz nadsyłania, o ile 
można bez Spóźnienia, prenumeraty za październik w a z  
z należnością za pierwszy tom dodatku powieściowego.

kto wie. czy nie upadkiem. Siałoby 
się bowiem całemu św iatu wsjrętwe.

Lecz co tam Państw o!... W szakże 
równolegle z propagandą walk n a ro ­
dow ościow ych w jego wnę .v z u — czo 
łowi m ędrcy endecji w dalszym  ciągu 
usiłują podsegreguw ać Państw a togo 
istotę i zadania „potrzebom " Narodni. 
Potrzebom  — to znaczy w wykonami! 
prakiyczne-m — roszczeniom nieijjo- 
miiernym < egoistycznym , stpreparo-wa- 
nym przez agitację niesumienną śród 
grom ao, uczonych od ’a t wielu żerow a 
ma głównie na niiepodlfiglaśoi. lec-z ń e  
jej umocn tania. P recz z  rów noupra wilie 
itiein obyw ateli, w szystko w y  łącz mc 
dla polaków, jaknajmniej obow iązków , 
jaliuaijwiecej świadczeń... Oto w ytycz  
iić ow ej m ądrości stanu jaka ma niby 
to uszczęśliwić ogó!. Akces do hiDlery 
r.itiu na swój sposób, ale z ideolog, t 
identyczną. Odwrócenie oczów od zbll 
żującej s ’ę zapew ne wojny a zw róce­
ni.!; cneęgj: „narodow ej" do zapasów 
rakowych, k tóreby rozsadziły Polskę.

'Jaki jest „now y" kurs i koncepcja 
1 tyich dziw n’e upartych sztukm istrzów  
poibtyaznych, którzy od tylu lat obie­
cują gawiedzi poiskiei różne cuda. na 
szczuwiaijąc ją na kogo rnożna. T łu­
mów ciemnych i bezkrytycznych ni­
gdzie nie brak i na nich opiera ende­
cja swe rachuby. W szystko  jednoczy  
ubierze je w  tego czy innego koloru 
koszule. Pod tomi koszulami będą do 
cną odczłow ęczone serca, zdolne ty l­
ko do złego. Kolorowa koszula rozu­
mu, sumienia i przezorności nie zasilą 
pi. Antysemityzm' pozostanie, czem 
jest — nastawieniem  w yłącznie nega- 
tywnerr.. Ale w ichrzenie .połączone 
z -tern wszystkiem  i rozkład duchowy 
ńodsycany żarliw ie — dadzą się we 
znaki sile i spoistosci P aństw a. Jego 
zaś nroc ocalona być musi.

Na m arnow an:e zw artości spoleczeń 
stw a, w przededniu a ę ż L c h  pewnie 
prób, pozwolić niepodobna, równia jak 
na obniżanie jego ludzkiego pozłoniu 
Kto wie bowiem, czy aż nadto Miską 
nie jest chwila, gdy w ydobyć będzto 
' eba z ogółu jego najw yższe warto 

■■'■ci. Tych zaś rozkładow a robota nie 
m ,:ysparzą. Musimy je się więc bar- 

n'ż kiedykolwiek przeciw staw ić, 
i a  o b y  bowiem nieobliczałne w swych 
-b u tkacli gdyby myśl milionów od-er 
'.'/ano od wielkich zagadnień piętrzą 
cycli się przed nim ' a skierow ano tle 
nędznych hec i błazeństw  złośliwych 
mających zbliżyć nas do kogo?.. Do 
iiieprzejednanego wroga.

Dlatego też sugestie, iż endecja ; 
„san aca"  zbliżają się do siebie, mu­
sza być traktow ane jako w esoła fan­
tazja lub zuchw ałe czyjeś pragnienie 
Muszą tak być traktow ane dziś, ba" 
dziej, m i kiedykolwiek- Bowiem cena 
za jaką „zbfźeni-e" takie mogłoby na­
stąpić. pochłonę toby najw yższe n a ro ­
du każdego skarby : umiłowanie maje­
statu i zdrow ia sw ego Państw a i sza­
cunek dla w łasnych o tern, co s/lache 
tne, a przez to zaw sze tw órcze, w yo­
brażeń. Te; ceny w żadnej formie, a 
więc i pod postacią skrw aw ionej ży­
dowskiej głowy, endekom za „zbliże­
nie" z n,m. n ;e , zapłacimy.
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Proces o zabójstw o Ś. p. Jana Chudzika.
kreślą go jako dobry. Szeroko rozw o­
dzi sie o stosunkach w  banku, którego 
by,l dyrektorem , stw ierdzając, iz  w ło­
nie banku istniały dw a obozy, w zajem  
nie się ścierające. Na czele jednego z 
nich sta l ks. Bielawski, k tórego adhe­
rentem  i pow iernikiem  był Antoni Jay  
ko, Na zapytanie, czy  zna kom isarza 
Drewińskiego, odpow iada, że zna go 
jeszcze z czasów  gimnazjalnych.

Sensację budzi zeznanie Owoca o 
tern, że pew nego dnia w sekretariacie 
Stronnictw a Narodow ego ź&tosil sie 
do niego pc poradę Jakóh B ryś, któ­
rem u Uwoc napisał odw ołanie od w y  
mianu kary. nałożonej przez starostw o  
za upraw ianie oszukańczej g ry  w  k ar 
ty. Po napisaniu odw ołania p rzez DWb 
ca, sąd  Podw yższył B rysiow i k arę  
aresztu z 6 tygoidńi na trzy  miesiące. 
O św iadczenie to w yw ołuje na sali c - 
gólną w esołość i pow oduje zupełną 
konsternację Owoca.

Ł aw a przysięgłych komentuje żyw o 
fakt udzielania porad Prawnych w  sê

Sanok, 20 września.
Na w torkow ej rozpraw ie popołud­

niowej z łoży ł zeznania osk. kom isarz 
Drewiński.

Komisarz Drewiński 
nie przyznaje sie do winy.

Komisarz D rew iński w  sposób sta­
now czy ule przyznaje się do winy. 
stw ierdzając z  na piskiem, że przypisy  
wane mu przez Stankiew icza zarzuty, 
pow stały  tylko z tego powodu. że 
Stankiewicz czuje do niiegto u razę za 
częste w ytykanie mu niedbalstw a w  
służbie. S tankiew icza chia; akie ryzuje 
jaluj pracow nika opieszałego i :wiier- 
dai kategorycznie, że  dając poiłecemie 
ubserwowanin i uroeiszikodliwiienia O- 
woca, miał na m j%  jedynie i w yłącz­
nie unieszkodliwienie jego p racy  w  po 
wiiecie. Zaprzecza stańmyozto. aby We 
dy tó łw iek  w ydał' polecanie zabicia 
Owoca. Insynuacje t,e cdipileaa z obu­
rzeniem.

Na wiadom ość o zbrodni udał się 
natychm iast na miejsce, w ydał zarzą­
dzenie zabezpi&czente śladów a gdy 
dowiedział się, że w pobliżu widziano 
Jaykę, pow ziął podejrzenie, że on 
włalśniie mógł czynu tego dokonać. O 
tych dom ysłach zakom unikował sę­
dziemu śledczemu. Bratu Jayki Tadeu 
szowi obiecał in terw eniow ać u w ładz 
w sprawie zabójstw a, czynił to  jednak 
tylko w ty p  celu. aby  od oskarżone­
go Jayki w ydostać wiadomość 0 miej 
scu schow ania strzelby.

Na wniosek p rokuratora  przewodM - 
czący odczytuje treść  dstu pisanego 
przez Tadeusza Jaykę do brata , prze 
byw ającego w  więzieniu. T reść jego 
zaw iera tylko słow a zachęty  do w y­
trw ania w więzieniu i nie posiada w a 
żnkiiszych momentów.

Następnie obrońca D rewińskiego a» 
dw okat Ghiszkiewicz zadaje osk . rżo- 
iienm pytanie, czy wiadome m.u są  da 
ne co do karalności StarJcie wiozą. 
Drewiński ośw iadcza na to. że Stan­
kiewicz byt karany 7 tazy , w tein je 
den raz  przez niego sam ego.

Ze względu na zupełną sprzeczność 
zeznań kom isarza Drew ińskiego i S tan  
ki.eiwiiczia, praawodniózący zarządził, 
konfrontację.

Stankiewicz podtrzymuje swoje ze­
znania złożone na rozpraw ię a komi­
sarz Drewiński wszystkim  tyim cświafl 
czerniom Stankiewicza w dalszym ofcl 
Su kategorycznie zaprzecza, zaznacza 
,ąc, że Stankiew icz oskarża go tylko 
z zem sty. Również kom isarz Drewiiń- 
ski zaprzecza zeznaniom Jayki mó­
wiąc, że są one stekiem k ła r s tw  i 
bezczelnością.

Zeznania świadków.
Dzir o tw a r to  p ostęp ow an ie  d o w ndo 

w e w  p rocesie  sanockim . Na w stęp ie  
P ro k u ra t*  i ob rońcy  zg ła sza ją  w nio- 
■ki w  sprawie p ow ołan ia  n ow voh  
■ w acików. I tak obroń ca  Jayki. ad w . 
l"V iege! w n o si o  p ow o łan ie  E ugeniusza  
Szafrana, prokurator o p rzesłu ch an ie  
Jakóba Brysia. zaś ob roń ca  Stankiew i­
cza prosi sąd o d op u szczen ie  św ia d ­
ków W olanina i  Kuźmira. ■

Trybunał postanow ił św iadków  tych 
dopuścić. Przystąpiono do przesłucha- 
uia świadków.

Co m dw ! sekretarz S *ro n . N a ró d .
P ierw szy  zeznaje św iadek Letange, 

członek zarządu pow iatow ego Stron­
nictwa Narodowego, k tó ry  ma zeznać 
na okoliczność, że S tankiew icz nakła­
niał zawodowego złodzieja B rysia do 
zabójstw a Owoca. Św iadek zaznacza 
ni. in. ż.e B ryś często  przychodził dio 
niego i przynosi] mu różne wiadom o­
ści polityczne. Robi to na sali zrozu­
m iałe w rażenie.

P rzy  konfrontacji kom isarza D re- 
w ińskiego ze sw ad iiem , Drewińiski 
kategorycznie zair-rzecza, jakoby roz­
m aw iał t  Bryisiew o Owocu.

Zeznania suiiadka Brysia.
Następnie przesłuchano Jakóba B ry 

sia, z zawodu szew ca, karanego kilka­
krotnie za złodziejstw a i oszukańczą 
grę  w  karty . Zeznaje on, że Stankie­
wicz nam aw iał go do popełnienia zb-o 
dni. S tankiew icz w  czasie konfronta­
cji stanow czo temu zaprzecza.

W reszcie przystąpiono do p rzesłu ­
chania W ład y sław a Owoca. sekretarza 
S tronnictw a Narodowego.

M jr. Owoc urzed sądrm.
Owoc opowiada szczegółow o prze­

bieg zajścia. Zapytany p rzez przew ód 
ńiczącego o tło zamachu, oświadcza, 
że  jest to  zam ach polityczny. Na zapy­
tan ie  jednak o  m otyw y na jakiej pod­
staw ie tak sądzi, nie utnie sw ego tw ier 
dztnta zupełnie uzasadnić. Zapytany 
o sw ój stosunek do  Romana Jayki. o-

sapiMiima

ty ) .
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W Samborze nie oobyia się wczoraj
rozp raw a przeapołuaniow a.

Sam bor. 20 września. W edle ustalo­
nego w czoraj planu, dzisiejsza rozpra­
w a  w  procesie trzech oskarżonych o 
udział w zam ordowaniu ś„ p. Hołówki 
rozpocząć s ię  miała o godz 9 rano. 
Na sali rozpraw  zjawił się Trybunał, 
p rokurator, obrońcy, dziennikarze i 
publiczność. W prow adzono oskarżo­
nych.

Przew odniczący, w iceprezes ,Won- 
drausch  stw ierdził tym czasem , że 
brak  DdnOgo sędziego przysięgłego 
Lorenca. w 3 b ec  tego przew odniczący

zarządził p rzerw ę i w ydał polecenia 
odszukania s. Lorenca, przyczem  
rozpraw a nie została podjęta.

Jak  się okazało sędzia przysięgły 
Lorenc, k tóry  już w czoraj czuł się sła 
by, w yjechał do domu do D rohobycza 
i tam  dostał ataku  sercow ego, w obec 
czrgo nie staw ił sie dziś rano do sądu.

Przew odniczący, w iceprezes W on- 
drausch o godz. 12.30 otw orzył na 
chwile rozpraw ę i oznajmił, że z po w o 
du choroby s. Lorenca zarządza dal­
szą iprzerwe do godz. 15.

NAJNOWSZE MATERJAŁY  D A M S K I E  I M Ę S K I E  
WE WIELKIM WYBORZE PO CENACH HURTOWNYCH POLECA

L A Z A R  R E I S E R
LWÓW, SZPITALNĄ 1. (Dom towarowy).

Wiadomości z  kraju.
RADZIECHOW. W rocznicę odsieczy 

W iednia. Dzień 12 września 1933 jako 
250-,tą rocznice oswobodzenia Wiednia 
przez wielkiego Króla polskiego Jana III,—  
Święciło miasto nasze bardzo uroczyście.

Utworzony Komitet, na czele którego 
stanęli PP. dr. Baide.ni, zastępca starosty 
mr. (targasz i insp. Szew czyk, dołożyli 
wszelkich sił i starań, by uroczystość ta 
wypadła należycie.

Już w  przeddzień uroczystości' — miasto 
nasze przybrało odświętny wygląd. Bu­
dynki państwowe, samorządowe i Prywat­
ne ozdobiono flagami o barwach państwo, 
wyoh. okina ozdobiono pieknemi iluminacja­
mi i transparentami. . .

Dnia U  września o godz. 19 rozpoczął 
się capstrzyk ‘ miejscowych oraanfeacyj 
strzeleckich z orkiestra.

Dnia 12 w rześnia o godz. 7 — Dobudika 
miejscowej orkiestry, o godzinie 9'40 na. 
Awtfta Dodntestettie flagi państwowej, przy

udziale przedstawicieli władz urzędów pań. 
stwow ych, samorządowych, organizacyi 
społecznych i asyście Związku Strzel, z 
brom ta - na boisku P. W. O godtzime 10 
połowa Msza św. na boisku, po M szy św. 
odbyła się defilada Po defiladzie odbył 
się uroczysty poranek w sali „Sokola11 dla 
dziatwy szkolnej, ludności miejscowej i po- 
zamiejscowej. Do zebranych przemówił w 
gorących s.owaeh naucz, i prezez Z. S. 
Józków Józef. O godzinie 14 rozpoczęły 
sie zawody sportowe i imprezy Zw. Strzel, 
ma boisku P. W. Popołudniu o  godz. 19 
odbyła sie w  sali „Sokoła11 uroczysta aka­
demia. Do licznie zebranych przemówił 
insp szkolny i prezes powiał. Związku 
Strzel., Szew czyk Franciszek, poczerń na. 
stąpiły śpiewy, deklamacje i obraz sce­
niczny „Posłow ie cesarza u króla Jana 
III.'* w  ■wykonanii’ uczniów gimtrazum ra­
dzi ech owskiego.

— o ------

UIllBlA R1IIUE
dia uczniów szkó ł technicznym  
najtańsze źródło;

„ P A L L I U M 11
W ytw órnia od zie ży ochronnej i » PUI towej 

L w ó w ,  ul. H e t m a ń s k a  I. 22
obok Miejsk. Muieu.n Przemysłowego 1847

kie tarjac ie  Stronnictw a N arodowego 
notorycznem u przestępcy.

O w oc zeznaje dalej, że B ryś ofiaro­
w ał mu swoją w spółpracę. Na pytanie 
adw . Gfuszkiewicza, jak mógł w cho­
dzić w  kontakt i  w spółpracę z tiotnry 
cznym  przestępcą, Owoc plącze się i 
«ie umie tego  w yjaśnić.

Na zapytanie aaw . Spiegla, czy w, 
razie, gdyby obóz rep rezerrow any  w  
banku p rzez Owoca doszedł tam  do 
w ładzy, Jąyce  groziłoby wydalenie, 
.Owoc ośw iadcza, że  w  tym wypadku 
m iała nastąjpić tylko ogólna sanacja 
stosunków  w  banku. Oświadczenie to 
w ypow iada bardzo niepewnie, czyni 
uiio więc w rażenie czegoś w ręoz prze­
ciwnego. Na zapytanie adw . Fella, co 
upoważnia OwoCa do oświadczenia, 
że  tło  zam achu jest polityczne, św ia­
dek ośw iadcza krótko, że dow iedział 
się o tem w  szpitalu z gazet j od od­
wiedzających go tam Przyjaciół.

Zeznania Owoca są szeroko komen­
tow ane w śród publiczności.

ŚwiadBh G w óźdź o zamachu 
i halucynacjach.

N astępny świadek, notariusz Gwóźdź, 
członek S tr. Naród, w  Brzozowie, 
którego zeznania w ypadły  bardzo bla 
do, opowiada, że krytycznego  wićczo- 
ra w ychodził ra z e n  z Owocem i ś. P- 
Chudzikiem z m ieszkaria  ks. Dutkie­
wicza. Opisuje przebieg tragicznego 
w ypadku i sw ój udział w  niesieniu po­
m ocy rannem u O wooowi. Na drugi 
dzień św iadek miał halucynacje, w  cza 
sie k tórych zdaw ało mu się, że  widzi 
Jaykę. jako zabójcę. Roman Jąyko - -  
tw ierdzi dalej św iadek — miał opinie 
konfidenta i mógł być posądzony o do 
konanie zbrodni. Na drugi dzień Po w y 
(Padku św iadek rozm aw iał ze Stankic-

WłłOWI 11 .m i r Sobieskiego 12
ł łJ

Wiedza to potęga! Wiedza to potęga
LEKCJE

z zakresu: języka:
psycholoąji niemieckiego
filozofji francuskiego
socjologii anqielskieqo
l i te ra tu ry  1816

^ “ .5 zł. miesięcznie.

IB

wiczem, który  miał mu powiedzieć, że 
strza ł przeznaczony był dla Owocu, 
nie zaś dla Chudzika. Zapytany przez 
przew odniczącego o tło  zabójstwu, 
odpowiada, że tłem b y ły  niesnaski w 
banku, które przeniesione zostały nu 
płaszczyznę polityczną.

Św iadek Golonka, strażnik nocny 
nie wnosi do rozpraw y nię godnego 
uwagi. Następnie zeznaw ał św. Włacly 
sław  Mrozek, od którego oskarż. Jay  
!.o kupił strzelbę. W ydaje on Jay  cc 
przychylna optaję.

Po zeznaniach Lejzora L em em , roz 
praw ę odroczono do godz. 16.

Na Kubie nie ustaje wrzenie.
Havana, 20 w rześnia (PAT) Oiddzia 

ly w ojskow e w ysłane  przeciw ko po­
w stańcom  pirowńnoji Caimaeury zaw la 
dnęły ratuszem  w Mr»-on bez rozile'* 
wu krw i. Policję miejscową, która 
pnzeszła na stronę powstańców , roz 
brotiono.

P rezyden t San M artin oświadczył, 
że  złożył dymisie na ręce przedstawił 
cieli stronnictw , k^óre go popierają. 
Ositateczną diecyj»ę uzależnia od sta- 
ŚKWilsIka stromjibfiw.



w Paryżu.
„Francja będzie m ogła liczyć na współpracę z  P o ls k ę ".

P aryż , 20 wrześii.ia. (PAT) O godz 
1130 M inister Spraw  Zagr. Józef Beck 
w raz z m ałżonką i tow arzyszącym i 
mu szefem gabinetu radcą Dębickim i 
sekretarzem  osobistym  Friedrichem  
przybył do P aryża, oczekiw any pa 
dw orcu przez am basadora Chłapow ­
skiego, członków am basady i konsula­
tu  gener. R. P., oraz przez przedstaw i 
cielą francuskiego m inistra spraw  za ­
granicznych Boncoura. Na dworcu po­
witał rów nież p. M inistra gen. Denain, 
szef sztabu gener., by ły  szef misji fran 
cuskiej w Polsce Pan i Beckowei w rę­
czono liczne bukiety kw iatów , m. in. 
od mm. Boncoura. Min. Beck, otoczo­
ny przez dziennikarzy, uchylił się na- 
■razie od rozm ow y z nimi, oiświadcza- 
jca, że jutro po południu chętnie ich 
przyjmie po rozmowie z francuskimi 
mężami stanu. Następnie min. Beck 
w raz z m ałżonką i tow ar yszącym i 
mu ububaini udał się do ambasady 
Rzplitej.

*  • *

P rasa  popołudniowa obszernie om a­
wia przyjazd min. Becka do P aryża , 
zam ieszczając na naczelnych miejscach 
obszerne kom entarze, odnoszące się 
do jego w izyty  w  stolicy Francji.

„Paris-M idi“ podkreśla, że min. Beck 
jest jednym z głównych i w ypróbow a­
nych w spółpracow ników  M arsz. P ił­
sudskiego. W izyta jego jest oznaką

serdecznych stosunków polsko-francu 
skich i nie ulega wątpliwości, że ma 
na celu podkreślenie w oczach opinji 
całego św iata niezmiennego charakte­
ru  tych przyjaznych stosunków.

,,Intransigeam “ zauw aza, że francu­
skie koła dyplom atyczne przywiązują 
dużą wagę do tej w izy ty . Przyjaźń łą­
cząca oba kraje jest tradycyjna. Z 
praktycznego punktu widzenia wizyta 
p. Becka oznacza, że Francja, która 
znajdzie się w  Genewie niejednokrotnie 
w  trudnej sytuacji, będzie mogła liczyć 
na w spółpracę- z Polską, co z pew no­
ścią w yda jak najlepsze owoce.

„L‘O rdre“ podnosi wagę rozmów ge 
newskich, zaznaczając, ze Polska jest, 
oprócz Belgji, jedynym  krajem  sprzy- 
mien zonym i sojuszniczym Francji w 
ścisłem teigo słow a znaczeniu. D zien­
nik dem entuje pogłoski, jakoby pakt

nieagresji polsko-sowieckiej miał os!a 
biać w ęzły, łączące oba kraje. F ak t ta ­
ki został zaw arty  rów nież przez rza, ' 
francuski.

,,Le Tem ps“ podkreśla w agę oko­
liczności, w  jakich udbyła się wizyta, 

! i zapewnia min. Becka, o serdeczności 
uczuć Francji.

W izyta i przyjęcie min. Becka w  Pa 
ryżu stw ierdzają, że w spółpraca fran­
cusko-polska w  całej pełni jest najiistoi 
niejszym czynnikiem rolityki ładu i po 
kojii w Europie.

2-GODZINNA KONFE RENCJA U MIN, 
BONCOTJRA.

P aryż , 20 września. (PAT) Dziś o 
godz. 15-ej min. Beck w  tow arzystw ie 
am basadora Chłapowskiego został przy 
jęty przez min. Boncoura. Audiencja 
trw ała oki to dwóch godzin.

WIECZNE PIÓRA
I AUTOMATYCZNE OŁÓWKI

naprawia TANIO i soiidnia

„WIECZNOŚĆ"
Lw6w, Sykstuska 19, p?r.ema prawo1760

Prot. Dr. Sztmonow.cz
powrócił i ordynuje 1S01

w chorobach uszu, nosa i gardła 
ui. Piłsudskiego 18, od godz. 4 —5.

Śnieg pada we wrześniu.
B°ryslaw . 20 w rześij. W nocy z 19 

na 20 b. m. spadł w  okolicach górskich 
pow iatu  droh-otoyckiego śnieg i pokrył 
w arstw ą • grubości 20 cm- okoliczne 
pola w gminach Rybnik. Manalstai. 
Orów i Podhorow ce. Przeciętna tumpe 
natura w dolinach wynosiła dziś 9 
stopni plus Ce!., mimo to jednak śnieg- 
na wzgórzach utrzymuje się dalej.

Umowa o wykorzystaniu portu gdańskiego.
Warszawa, 20 września. (3z) Pcdpi 

sany w  W arszaw ie w  dniu 1S bm. pro
tiokół polsko-gdański o w ykorzystaniu 
portu gdańskiego, stw ierdza, że przed 
stawiciele Rządiu polskiego i Sena/tu

W B ZN E R O Z P O R Z Ą D Z E N IE !
N ie  w o l n o  żadnemu szanującemu się obywatelowi polskiemu 

kupować ouuwia zagranicznego, gdyż każdy ma do dyspozycji firmę

D. C z y k ,  L w ó w , Kościuszki 6
gdzie sprzedaje s i ę l e p s z e  i t a A s z e  O b u w i e  od zagranicznego-
18S9

Zgon teozofki Annie Bessant.
Londyn, 20 września. (PAT) W M a­

drasie w indjach wschodnich zm arła 
słynna teozofka p. Annie Bessant, prze 
żyw szy lat 86, AU

W  końcu 19 wieku przenosi sw ą 
działalność do Indyj, gdzie zyskuje tak 
wielką popularność, że w  r. 1917 zosta

Kio wygrał na loterii?
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 20 w rześnia. (Sz) V\ (ki 
sieiszych ciągnieniach V ldasy P a ń ­
stwowej Loterii Klasowej padlły w y­
grane na następujące num ery:

75.000 zł. na n,r. 33CS7.
20.000 zł. na nr. 28222.
15 ooo zł. na nr. 107641.
10.000 zł. na nr. 8337 F
5.000 zł. na nr. 17003 71129.
2.000 z v ma nr. 9401 9817 1030(5 22853 

30500 41049 50192 77161 82193 104401 
1U9501 113717 116856 129156 131358
138030.

1000 .zł. na nr. 7332 12993 1»6%
26535 29547 30S25 34290 34959 35652
35S66 36367 38464 46450 51698 56238
60783 64410 69479 70200 71225 76504
77353 78046 76394 83328 S6S94 96894
99208 112156 116125 121984' 122782
124676 124944 121480 12o567 126800
127692 130187 132028 130815 ’371S4
138166 141133 142359 142862 146188.

5.000 zł. na nr. 130527.
2.000 zł. na nr. 6759 16719 19202

30327 34523 56097 66997 S5389 9534n
118509 137752 145394.

1000 zł. na n r 12343 1246" 28514
34577 41305 42825 46771 45502 48517
54664 57457 58.81 58357 63228 66921
75570 77661 84291 84755 94306 98123
105603 105988 111970 114625 117031
130215 130326 133287 133126 136P
140549 141996 143722 153447 154094
154189,

je w ybrana na przew odniczącą hindi'- 
skiegu kongresu narodowego,

Annie B essant była jedyną curopej- 
ką, przyjętą do kasty  braminów.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W. M. Gdańska wyrazili zgodę na wy 
ładow yw anie w  porcie guaósikńn 
przez -okres 'ednego roku, t. i. od 1 
października rb. do 30 w rześnia 1934, 
pewnych ilości tow arów , wyliczonych 
w załączniku do integirailnej części pro 
tokolu.

Załącznik ten zaw iera listę tow arów , 
których eksport z Polski w -praepSsa- 
ti;ycu ściśle ilościach ; ma przechodzić 
pi zez port gdańsk i,' oraz dragą listę 
tow arów , których pewna, również ścl 
śle okreśion-a ilość, ma być przywoź© 
na do Polski Przez Gdańsk.

Z listy eksportów eł Gdańsk ma o- 
Irzymać przeładunek m. hi. 300.000 
tonu węgla i koksu. 300000 toma zbo­
ża, 25.000 tonn mąki, 2C00 tonn w y ro ­
bów ailikohd owych, 10.000 t-onn soii, 
20.OU0 tonn otrębów , makuchów j in­
nych pasz, 50.000 tonn nafty. parafiny 
i produktów pochodnych. 56Ó.0PO t-onn 
drzew a i produktów  drzewnych., 
38.000 tioiun jarzyn. 34.00C tonu soli po 
tacowych, saletry i sody, oraz w ięk­
sze ilości cynku, papieru, metali, przed 
miotów mefaiłowych, nasion i Ud.

Z listy importowej przez Gdańsk

JUŻ NADESZŁY OSTATNIE NOWOŚCI NA SEZON 
JESIENNY — wełny na suknie I płaszcze 
damskie oraz materiały na ubrania 
męskie po nadzwyczaj niskich 
cenach 
po le ca

PO ? *

IN

L w ó w ,  
p lac  MarjacKL 4

„Reichsfiihrer i „Wielka Rada
lejne narady w letniej rezydencji Hindenourga.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

I I

W arszaw a. 20 w rześnia. (Sz.) Dono 
^zą z 1’rag:: Zbliżony do kół h itlerow ­
skich dziennik „B ohem a'1 donosi z Ber 
Ima, że w  letniej rezydencji Hinden­
ourga. Neudeck. odbyły  się ważne na- 
rady z udziałem syna prezydenta 
Pu.lfc Hindenbuiga. sekretarza stanu 
M eissnera oraz wybi'tnego polityka 

konserw atyw nego Oldenburg-Janu- 
scharda.

Celem konferencji było ustalenie 
osoby przyszłego p iezydenta Rzeszy, 
którą tp kw estję  IFndenburg zamierza 
uregulow ać osobiście. W  miejsce do­
tychczasow ego urzędu prezydent*

Rzeszy stw orzony byłbv urząd Reiclis 
f uh rera, w yposażonego w kompetencje 
Podobne do tych, jakie ma prezydent 
Stanów  Zjednoczonych. Nie ulega w ąt 
pliwości, że na stanow isko Reiohsfuh- 
rera w ysunięta zostanie kandydatura 
Hitlera.

t Hindenburg zam ierza pow ołać do 
życia osobny organ, podobny do w ło­
skiej Wielkiej Rady Faszystow skiej. 
P rzew odniczącym  tej R ady stałaby 
się druga z rzędu najw ybitniejsza oso­
bistość hitlerowskiego regimc*u — 
Goering.

przejść ma corocznie m. in. 35.0061. 
śledzi solonych, 14.5 tys;ięcsr t. nasion, 
11.000 t. tłuszczów i olejów roślin­
nych, 14.5 tysięcy t. drzew a i sprzętu 
garbarskiego, 10.000 t. m etali i p rzed­
miotów m e ta lo w y *  10.000 tt żużli: 
Thomasa, w iększe ilości owoaów, ry ­
żu, miedzi, superfosfatów, skór suro­
wych. kauczuku i td.

Do kilku P-ozycyj oibu tych  list dolą 
czono zastrzeżeńa , głoszą;oe, że usta­
lone cyfry przeładunku mogą ulec 
zmianie w zależności od pew nych nic 
dających się obecnie przewidzieć w a ­
runków. Dalej protokół przewiduje, że 
R tod po-lski i Senat W . M. Gdańska, 
każdy w granicach sw ej ko-mp-etemcń 
i motf Tw-ości finansowych, w ydadzą 
zarządzania. zm ierzające do- przysto ­
sowania kosztów przeiaclunku w por­
cie gdańskim do poziomu -odpowiadają 
c-t-go potrzebom ekonomicznym zaple­
cza polskiego i u c / ' nienia tego portu 
zdolnym Tk> zwałczajjią konkurencji 
innych postów.

Art. 3. przewiduje, że w razie zranili 
sz-einia się hamdiljj tow aiarai wymieni© 
uenii w  załączonych listach. P  md ao-I 
ski i Senat W. M. Gdańska przepro­
wadzą pertraktacje u,a t-emut możno­
ści skom pensowania w ynikłych Strat 
przez wpriowaid/fewiie przeładunku in­
nych tow arów  przez Gdańsk.

Na okir-c-s Obowiązywania tego pak­
tu ustalone zostaje funkcjonowanie -spe 
cjalnej komisji polisko-gdańskicj, k tóra 
będzie miała za zuMinie badianie ro ­
zwoju haućhi iifoiKkies#? prze-s-tudijo- 
waniŁ zagadnienia kosztów  przeładua 
ku, jak również sprawdzanie danych 
sl a ! yslycżi, y;di drtly-czącfy-cli liamłlii 
morskiego i wszelkich innych 'danych, 
-ndn-osizący-di s !lę do w spółpracy Gdy­
ni i Gdańska iafco portów  morskich 
polskiego terytorju-m cellinego. Kom(- 
sja ta przedkładać będzie Rząd-owiJ 
połskteniu i Senatow i W . M. Gdańska 
Co 3 miesiące pimp-OizyCije wm:s-ze#n 
popraw ek 0  list tow arów .

Sen-a-L W. M. Gdańska oświadcza 
w art. 8. protokołu, że w y tw ory  Na­
chodzące od kupców lub proiJiiceii- 
(ów Żydów będą m iały całkowitą swo 
bode tranzakcyj-na na T iy to rju a i gdań 
slcicm, ponadto zaś Senat W . M Gdań 
ska obowiązuje się czuwać nad leni, 
a b y  ta swoboda w  niczeni nie ctozna 
wała ujmy. a poizaicm dać niezbędne 
z.aib-ezp 'eczenia noz woju żydowskich 
•i ro dowi;sk li an dk-wych.

P. m in . ZARZYCKI JEDZIE DO 
GDAŃSKA.

Warszawa, 20 wirześn a. (Sz) Wra ’ 
z p. P rem ierem  Jędrziejew-uczem. k tó ­
ry w e czw artek wie-c.zoirem udaje się 
z rew izytą do Senatu W7. M. Gdań­
ska, wyjed-ziie M'in'®ter Pr,zieimv słu i 
Handiliu dlr. Zarżyok..-



4 Nr. z dnia 22 września 193.1.

P. PREMJER JĘDRZEJE WIC Z JE- 
DZIE DO GDAŃSKA 21 B, to.

W arszaw a, 20 w rześnia. (PAT) P re  
zes R ady M inistrów Janus/, Jędrze- 
jew icz udaje się oo Gdańska 21 b- m. 
wieczorem, W izyta  po trw a jeden 
dzień.

H f  i hue m m i
MUNDURY P. W b a j e c z n i e  t a n i w  
bezpośrednio w p r o s t  w w y t w ó r n i

„C E N T R U M "
Lwów, Sksrbkow ka 4. Tel. 7i-84

(Naprzeciw kina Atlantic) 1759

~ T E .  -  R A “
(Nowootwarta firma katolicka)

LWÓW, UL. T R Y B U N A L S K A  1
poleca po najtańszych cenach doskonałą  
K O r f F E K C I Ę  M Ę S K Ą  “9 Ę  1840

Fałszywe 100-złotów ki 
w Stanisławowie.

(Telefonem od naszego korespondenta)
S tanisław ów , 20 wrzeiśtt a. (D) 

Ubiegłej niedzieli do szeregu sklepów, 
które z  okazji „Dni Ziemi S tanisła­
wow skiej" b y ły  o tw arte , zjawia! się 
elegancko ubrany pan. k tóry  kupując 
drobnostki, płacił stuzłotów kam i. D o­
piero w ieczorem  kupcy zorientow ali 
się, że te stuzłotów ki są fałszyw e. 
O fiara oszusta padło okbło 20 w ię­
kszych firm.

Policja ustaliła nazw isko oszusta 1 
jego miejsce zam ieszkania. S tuzło tów ­
ki by ły  praw dopodobnie w yrab iane  
w Niemczech, skąd przyw oziła je do 
Polski s o s tra  oszusta. Szczegóły spra 
w y ze względów, na dobro Śledztwa, 
trzym ane sa w tajem nicy.

Przerwa w naradach francusko-angielskich.
P ary ż , 20 września (PAT) Zdaniem 

„Journal des D ebats“ podczas ponie­
działkow ych rozm ów  nie dfcszło do 
zbliżenia poglądów m iędzy F rancją a 
Anglja.

W depeszy z Londynu dziennik 
stw ierdza, że  po zapoznaniu delegacji 
angielskiej p rzez  Pau l Boneoura z na­
ruszeniem  kTaumli rozbrojeniow ej tra -

N A R O D O W A  
WŁASNEMI SIŁAMI

ktatu  w ersalskiego przez Niemcy, pod- 
sek re ta iz  stanu  Eden miał ośw iad­
czyć, że w  tych w arunkach rząd an ­
gielski pozostaw ia Francji przedsię­
wzięcie odpowiednich kroków na w la  
sną rękę.

Obecnie oczekuje się pow rotu z Lon 
dynu podsekretarza stanu Edena, któ- 
iy  odleciał tam  w e w torek w połud­
nie. Od decyzji Londynu zależeć bę­
dzie w yznaczenie term inu wznow ienia 
rozm ów francusko-angielskich. Dzien­
niki francuskie opierając się na o p ty ­
m istycznych przesłankach oficjalnych 
kół francuskich sądzą, że odpowiedź

będzie pom yślna i że ob rady  angiei- 
sko-francuskie wznow ione będą w. 
czw artek po południu lub wieczorem

Paryskie konferencje 
Normana Davlsa.

P ary ż , 20 września. fPAT) Norman 
Davis złożył 19 bm. wizylt© min. Paul 
Boncourowi. Paul Boncour zapoznał 
go szczegółow o z przeo  egiem roz­
mów francusko-a n g fe sk  tch. Potem  Da 
\'is' udał się do m inisterstw a wojny a* 
ozmowę z pi*e,jnjerem Daitadier. W  

czasiie audiencji w ręczył D avis orędzie 
Rooseyetta. D avis 2abawj tu kilka dnł.

Zjazd trzech królów w Sinaia.
Paryż, 20 wriześnia. (PAT) P iu sa  do 

nosi ze źródeł jugosłow iańskich, ż e w  
zjeździe, k tó ry  się ma odbyć w Sinaia 
25 b. m. weźm ie udział oprócz króla 
Jugosławiji Aleksandra i króla Rumu­
nii Karola, rów nież Kinól bułgarski Bo 
rys. Trzej w ładcy  mają om ów ić moźli

wości zbliżenia zaintó resow anyoh
państw .

Do rozm ów  m onarszych, którie zbie 
gają się z konferencją ministrów- spra/w 
zagranicznych Małej Ententy, w  jugo 
słowiańskich kołach politycznych przy  
wiązują dużą wagę.

Zgon stuletniego powstańca.
Pozostawił 29 prawnuków i 4 praprawnuków.

Grudziądz, 20 w rześnia. (PAT).
Zm arł tu M ateusz Kamkowaki w set­
nym raku  życia. Kanlcowski minio 
Swlego w ieku czul siie znakomicie. U- 
rodził się 13 w rześnią 1833, w  ińejsco 
w ości Gucie pod Grudziądzem. Brali 
udział w pow staniu J863 r. oraz w woj 
uach 1864. 1866 i 1871/2. Pozostaw i!

I 6 dzieci, 39 w nuków, 29 prawim kó I

pr apraw nuków . N iedawno z  okaz;i 
jubileuszu o trzym ał on Wogosimw ien ■ 
siwo biskupa Okuniewskiego.

Obyw atel ż y c z l i w y  dla Pań stw a
w ktoiym  żyje i czerpie dochody, me powi­
nien tych d o c h o d ó w  o b r a c a ć

na kupno o b u w i a  zagranicznego
gdyż iest to jaskrawą zdradą tego Państwa i jego bezrobotnych 
Tobotników. tetnbardzlej, że s!ę ma do d y s p o z y c j i  FIRMĘ

D. C Z Y K  — L w ó w , KoSciuszki 6.
1890

Now^ most na Wisłoku.
Lw ów , ć(i w rześnią. (PAT) W T ryn  

czy (powiat Przew orsk] odbyła się 
uroczystość poświęcenia i o tw arcia  
moshi żelaznego k iatow ego  o trzech 
przęsłach  po 62 m tr. każde, zbudował 
nego na rzece W isłok przez urząd w o 
jewódSSci we Lwowie. P o  nabożeń­
stw ie w m iejscowym  kościółku ak ta 
pioświęcenia dokonał lcs. Gozdek, zaś 
imieniem p. W ojewody lwowskiego 
ak tu  otw arcia przez symboilfczae turze 
cięcie wstęg: dokonał inż. S tanisław  
M alczew ski, naczelnik WydzlilaJu ka- 
lnuinikaicyjno-budów lanego.

Ku czci ojca piśmiennictwa 
nowoserbskiego.

W ub. niedziele odbyty sie w  Jugo­
sławii w ielkie uroczystości ku czc1’ 
zmarłego w r. 1864 ojca piśniienniictwa 
now oserbs kiego W uka K aradżica. W iel 
ki łan  uczony ,i zasłużony zb ieracz ptie 
śni ludow ych ogłosił sześć tom ów nie­
śni serbskich, k tó re  za  jego życia by ­
ły  tłum aczone p rzez wszysrfkrch p ra ­
w ie poetów europejskich. W  Poitece 
pieśni te tłumączyli! Brodziński, Bohdan 
Zaleski. Rom an Zamorski ii in. Szeroko 
uwzględniał je Adam M ickiewicz w  
swych w ykładach paryskich. Pozatem  
Ka-adżic zasłużył się wybWniie. praez 
napisanie gram atyki . dokonanie refor­
my pisowni opartej o żyw y  język lu­
dow y. Po śmierci doczesne szczątki 
pochowano w  B ałogrod& e. obzyczem 
jedynym wieńcem .,aiki złożono pod­
czas tej uroczystości imieniem całej 
Słow iańszczyzny zachodniej był w ie­
niec od redakcji oobkiiego piisma nau­
kowego ,.W Śtn“.

W  ramach uroczystość: w m urow ana 
zostanie w domku rodajflnym Karaidżl| 
ca tablica pam iątkowa.

Sąd doraźny w  Przem yślu.

POŻAR MIESZKANIOWY.

W czoraj wieczorem okuło godziny 
26.30 Salą Scliw ariz zam. przy ul. ś\v. 
Michała 6, przyrządzała zapraw ę d,o 
podłogi na primusic tak nieostrożnie, 
że spow odow ała pożar Poczęły, palić 
się szafa, kredens i podłoga. Z aw e­
zw ana straż pożarna Ogień ugsusfla.

Pi zemy ś!, 20 wirześnia. W e witorek 
rozpoczął «’ę w  sądzie okręgow ym  w  
Przem yślu  sąd doraźny nad m ordercą 
Szandli i Brandli Scbiaff % Mościsk, 
m urarzem  Tadeuszem  Zychem.

Trybunałow i przewodniczy, wice­
prezes sądu Poeche, oskarża prokura­
tor Łobaza.

Dzisiejszy dzień w ypełniły  zeznania 
oskarżonego. Zych ukończył 5 klas 
szkoły  ludowej, Następnie przebyw ał 
w K rakow ie. Lwowie i Francji. W cza 
sie wojny pełnił służbę • w w ojsku au- 
strjackiem . O statnio ży ł w wielkiej 
nędzy j w ypędzony z domu ojca sw e­
go, pow ażanego obyw atela w  Mości­
skach, trudnił się n iurarstw etn. Pod 
w pływ em  tych stosunków  uplasow ał 
on zam ordow anie Schlaffowej. pizypu 
szczając, że ukry  wa ona znaczniejszą 
gotów kę. K rytycznego d n a  w szedł 
do domu Schlaffowej i ugodził ią ło­
mem żelaznym  w głowę. W  kiika 
chwil potem  wróciła z koncertu córka 
zam ordow anej Brandią, która na wi­
dok Zycha pow iedziała: „o co za
gość‘‘ i w  tei chwili ujrzała truiPa sw ej 
matki. Zych rzucił się ua B tapdte 
Sohlaff i zam ordow ał ją. M orderca do­
bijał sw e ofiary czterokrotnie. Po czy 
nie uciekł do Ząbkowiec i  u k ry ł.s ię  w 
stodole Biedy. Na drug, dzień pow ró­
cił do Mościsk, gdzie został areszto­
wany.

Następnie zeznaw ała K ozakówna z 
M ościsk, goczem  odczytano zeznania

córki Bied_y, E stery  i Mendli Soheinin- 
gerów , m ieszkających w realności 
gdzie popełniono m orderstw o.

Zkolei zeznaje kom isarz Potoczny, 
pow iatow y kom endant P. P . w  Mości­
skach, k tó ry  prow adził śledztw o w 
spraw ie m orderstw a. Kom isarz Poto­
czny stw ierdza, i i  Zych po aresztow u 
mu zaprzeczył jakoby by ł spraw cą 
mordu, skonfrontow any jednak z Bie­
dą, w  którego stodole spędził noc po 
dokonaniu czynu, przyznał się do zb ro  
dni. Zkolei zeznają przodow nik P. P. 
Buczek i Dyzia W agnerów na, która 
rozpoznaje kolczyki Brandli Schaff, 

. znalezione u Zycha.
Przem yśl. 20 w rześnia. D ziś ogło­

szony został w yrok, m oca którego 
T adeusz Zych skazany został na karę 
śm ierci p rzez powieszenie.

O ile P . P rezyden t Rzplitej nie uła­
skaw i m ordercę, w yrok  w ykonany zo 
stanie w  czw artek  rano.

D yr. Gpńczakowskl pozostałe 
w wiezieniu.

W  sądzie karnym  odbyła  s,ę sesja 
W ydziału karnego na której odrzuco­
no zażalenie b. d y r . Zakładu czyszczę 
nia m iasta Gończakowskiego i tow- 
przeciw  aresz to w i śledczemu, nałożo­
nemu w  zw iązku z nadużyciam i na 
szkodę. gminy m. Lw ow a, z© względu 
n a  zachodząca możliwoi&i m atactw a.

MEBLE SACKA
N A  5 0 0  L A T

P IE K A R S K A  l c .
Oglądać bez przymusu kupna. 1772 
S o lid n e  w y  K o n  a n ie  i  tan ie  oeny

d F U T R A
damskie, meskie, od najtańszych do 
najdroższych poleca najtaniej magazyn 

i pracownia futer
Lwów, Halicka 20 
tel. 57-04 1773A. W R Ó B E L

Z  toru M . T . Z .
REKORD NASZYCH FAWORYTÓW-

W yniki gonitw  z dnia 19 w rześnia:

Na osin gonitw w dniu dzisiejszym 
faw oryci nasi zajęli 13 płatnych miejsc 
z czego 7 p ierw szych  i  6 diugich.

Gonitwa I. z płotami dla 4 1. i st. 
koni arabskich. D yst. 2800 m. 1000 
zł. S ia n . 4 konie. Z B?da spadł jeź­
dziec. 1. Kaid St. Zarczew skiego p Za'' 
czew ski, 2. Jtmona. Tot. zw. 6.50, 
franc. 5 i  5.

G onitw ą II. z  płotami dla 3 1. : st. ko 
ni. D yst. 2500 m. 1100 zł, S ta rt. 5 koni. 
W ycofana Csók. Na starcie został K a­
r a t  II. 1. Skrobonogi st. „O sęk“ clił. 
Sikorski. 2. Prom yczek, 3. Gazeha TI. 
Tot. zw. 65.50, franc. 12.50 i 8.50.

Gonitw a III. d la 3 1- og. i  k!. arab- 
skcli. D yst. 1800 m- 1000 zl. S tart. 7 
koni. i .  L aw ant st. „A rabian" i. S z y ­
szko, 2. Argus i 3. Labirynt, Tot. zw. 
1, franc. 8.50, 8 i S.50 zł- 

Gonitwa IV. dla 3 L i st. og. i kl. 
D yst. 1800 m. 700 zł- S tart. 7 koni. W y 
cofane: Elegant, Lemnos i Newerm.nd-
1. Fair P lay  II. St. „H rehorów “ j. Szy­
szko, 2. Akwatinta i 3. L iverpooL Tot. 
zw. 10.50, franc. 6.50, 7 i 11.50 zł-

Gonitwa V, dla 2 1. og. i ki. D yst. 
1000 m. 900 zł. S tart. 8 koni. W ycofana 
Karta. 1. Gomtessin W . Rutkow skie­
go j. Czyż, 2. Skipetar. 3. Kropidło. — 
Tot. zw . 11. franc. 6. 5.50 i 7.50 zł

G onitwa VI. z inrzeszkodami dla 4 1. 
i st. koni. Dyst. 3600 m. 900 zl. S tart. 
6 koni. W ycofany Prom yczek. 1. Danu 
ta II. st. „Podhalanka" chł. Kasprzak,
2. Ixora, 3. Indja.

Gonitwa VII. z płotam i dla 3 1. i st. 
koni. Dyst, 2500 m. 700 zl. S tart. 6 ko­
ili. W ycofano: Qui p ro  Quo, Galiovay, 
Ty ber. 1. Anna Belle Grona ofic. 1-t 
p. ul- chł. Wilhelm, 2. Ix Długonogi, 3. 
Lam part. Tot zw. 16, franc. 8 i 7.50 zb

G onitw a VIII. dla 3 1. i st. og, i kl. 
D yst. 1600 m. 600 zł. S tart. 6 koni W y 
cofana Ibarwila. 1. Elegant W. Rut­
kow skiego j. Czyż. 2. Korynna, 3. Ka­
rabela Ił. T o t zw. 60. franc. 17 i 9.50

S K Ł A D A J C I E  D A T K I
NA GIMNAZJUM POLSKIF  

w BYTOMIU = =
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Spieszą z pomocą Państwu...
W szyscy spełniają swój o b o w ią ze k obyw atelski?

Jedno1'ta  opinia społeczeństw a zw y 
ciężyła. Pożyczka w ew nętrzna stała 
się w  całej pełif! narodow ą, gdyż sku­
piła wokół siebie w szystkie w arstw y , 
w szystk ie o rg an 'za tje  społeczne, cały 
naród. C zołow i ekonomiści, siaiyści, 
politycy przyklasnęli bez zastrzeżeń 
inicjatyw ie Rządu. To też i wieczni 
m alkontenci, w .eczni opozycjoniści mu 
sieli pójść za głosem  jednolitej opili ji.

C zynią to jeszcze zająkliw ie i  z  za ­
strzeżeniam i. W iedza bowiem, że po­
wodzenie pożyczki jes+ rów noznaczne 
z  ap robatą  dotychczasow ej państw o­
wej polityk; finansowej jest votum  za­
ufan ia  dla R ządu, z którym  oni są w 
Perm anentnej, choć beznadziejnej wal 
ce . Powodzenie pożyczki u tm dni im 
dalsze próby rozbijania opinii pubł cz- 
nej, dalsze faryzejskie biadania i zaw o­
dow e cza rnow idztw o.

Mimo to naw ej czołow y organ, woju 
jącej endecji musi w  osobnym  artykule 
w stępnym  przyznać, że „pożyczka 
6 procentow a, zabezpieczona w zło­
cie. mpże być dobrą lokata w olnych 
kapitałów . P oza  interesem  w yższym , 
bezpośrednim, wchodzi tu w  grę j<*sz- 
Cze in te res  ogólny, zarów no Państw a, 
tek i obyw ateli, polegający na ncłryle- 
n'u ujem nych skuików deficytu budze- 
tew ego. z k tórych najgroźniejszy m 
*est ew entualne podv ażenie stałości 
^a lu ty .

I dalej: „Gdy zrobienie dobrego in­
teresu pociąga za sobą chwilowe ogra 
Uczenie w ydatków  konsumcymych. 
b izesadą jest mówienie o obarach. W 

aitym w ypadku naw et urzędnicy, 
&l’bskrybujący pożyczkę, rob a  interes

tem znaczeniu, że fcdvbv nie było 
B°życzki. to deficyt m usiałby być  po-

ri’ly przez obcięcie pensyj urzędni- 
]’e2ych. Interes zatem  urzędników  iP®- 
I sa na tem, że zam iast stracić na sta- 
e 10 czy 15 procent pensy;, będą 

pół roku brali o 1.7 procent 
h ** ek ale potem Pow rócą do daw nych 
st°rm uposażeniow ych i w  dodatku zo 
jj.ftee im zaoszczędzona w formie obli 
jjęC-i pożyczkowej jednomiesięczna 

bsja oprocentow ana i ubezpieczona 
*  złocie**.
Cę ^rgum caty  trafne i przekonyw.ują- 

jednak nie ’ stanąć w  iednym
H^rcRu z caieirt sp o łeczeń stw em , b y  
jjpk) w s z y s tk a  i w  każdej sytuacji 
], z™ c z y ć  s w e  o p o z y c y jn e  sta n o w ls-  

Ogłasza ..G azeta W a r sz a w sk a 11 1 
 ̂ z a strzeżen ia . Nie Pi z e c iw  sam ej 

t ^ ^ e z c e  w p ra w d z ie , ale p rzec iw  m e- 
°tn p rop agandy. 

za ją te o d e z w y  i apele organiza- 
j, ! społecznych, które rozw ija jąc  pro 

za subskrypcja  p o ży czk i, m ó  
r J 1 0 _ o b o w ią zk u  ob yw ate lsk im ., któ- 
V 0 n iesp e łn ien ie  p ow in no s ie  ró w n a ć  
ki, . sbon orze n iespełn ien iu  o b o w ią z -  
0jc. ' riłn iersk 'egov  w  c z a s ie  p otrzeb y  
do ^  7n y “ \ \ i  podobnem  apelow aniu
lI(l b ^ u c i a  obyw atelskiego obow iąz- 
em ''Gazeta W arszaw ska1* w idzi ..po- 

p rzesadę“ i radaby  zagadnienie 
łiie y.C2kj, k tóra  — jak podkreśla — 
traij*est 'Przymusową, ale dobrowolną, 

Gdynie z Punktu widzenia 
'tanc * ei dla obyw ateli tranzakcji &

g °w e j.
^ O d ^ a ł°iby się. że w szyscy  jesteśm y 
fy ą ,,1 co do tego, że Dorzucę olbo- 
'vą;e| H wobec ^ań stw a  i karność Pby 
teląa Sa najsilniejsza więzną mó­

wca gr omadę łndMn w-

świadom e sw ych obow iązków  spofe- i 
czeństw o. Że nie można stw ierdzać, 
iż w g rę  wchodzi interes Państw a, a 
rów nocześnie sp row adzać  ca łe  zag a­
dnienie li tylko do trazakcji finaso- 
wej m iędzy tem  Państw em  a obyw a­
telem}.

„G azeta Warszawska** w sw ej star 
czej zgryźliw ości radaby odebrać pro 
pagandzie pożyczki w szystk ie mo­
m enty emocjonalne tak  w ażne w od­
działyw aniu  na postaw ę m as. W ie bo­
wiem, że  propaganda ta  pom naża ró­
w nocześnie kapitał zaufania społec^eń 
s tw a  do Rządu, że w iąże szerokie 
w arstw y  ściślej z zagadnieniami pań- 
stw ow em i i  w yzw ala je z pod hipno­
zy party jn ictw a.

P rzebaczm y w ięc stam szce  jej zgry  
żliwość. Zapam iętajm y sobie iaczej, 
że i czołow y organ prasow y „S tron­
nictwa Narodowego** stw ierdza bez za 
strzeżeń, że Pożyczka Narodowa, bę­
dąc dla obyw ateli dobrą lokata kap:ta 
łu. rów nocześnie rów now aży i  um ac­
nia walutę.

♦ * *
Codziennie od .wczesnych godzin 

zgłaszają Sie do kom isarza generalne­
go pozyczki narodowej ministra S a ­
rzyńskiego delegacje insrytucyj. or­
ganizacji a naw et dzieci, pragnąc na­
byw ać pożyczkę narodow ą. Komisarz 
generalny przy jął między innemi na­
stępujące delegacje: Delegację Rodzi­
ny U rzędniczej Koła przy prezydium  
R ady M inistrów w  osobach pp. Św ię­
cickiego szefa biura prasow ego i Śli­
w ińskiego naczelnika kancelarii, któ­
rzy  w ręczyli protokół zebrania rodzi­
ny  urzędniczej kola przy P rez. Rady 
M inistrów. P racow nicy Prezydium  łą­

cznie z w oźnym i w  imieniu których 
przem aw iał p. N ow ak pragną .sub­
skrybow ać pożyczkę Ponad ustaloną 
normę.

P an  Komisarz generalny przyjął ró­
w nież delegacje zw iązku nauczycieli 
w osobie prezesa posła Smulikow­
skiego, oraz delegacie zw iązków  aaw o 
dow ych, która po zgłoszeniu w spółu­
działu  rzesz robotniczych w subskryp 
cji pożyczki narodow e’ złożyła  uchwa 
łę pracow ników  gazowni miejskiej w 
W arsz a w ę . Pracow nicy gazowni opo­
datkow ali się na rzecz Pożyczki w w y 
sokości 16 do 40 p re  sw ych mięsięcz 
nyoh zarobków .
* Ęezatem  P. M inister S tarzyński p rzy  
jął delegację B ezpartyjnego Bloku Ży 
dów. która złożyła  deklarację następu 
iąoej treści Zebrani w  dniu 13 bm. w  
Zarządzie sekcji Zjednoczenia Bez­
partyjnych Żydów w Polsce, j>o w y­
słuchaniu przem ówień przedstaw icieli 
egzekutyw y i R ady Gospodarczej, po 
stanowili jednomyślnie zgłosić swój a- 
lcces do subskrypcji pożyczki narodo­
w ej jak również rozpocząć szeroką 
akcję uświadam iająca w śród członków 
organizacji oraz ogółu społeczeństw a 
żydow skiego o konieczności i św ię­
tym  obow iązku każdego obyw atela 
Żyda nabyw anie pożyczki Narodowei.

Również złożyła w izy tę  m inistrowi 
S tarzyńskiem u d e ’egacja Zarządu 
spółdzielni uczniowskiej szkoły po­
wszechnej Nr. 20 p rzy  ul S taw ki a 
więc w jednej z najuboższych dziel­
nic m iasta W arszaw y  w osobach ucz 
niów M rnczkiew :cza i W alerjańskle- 
00, k tó rzy  złożyli uchw alę nadzw y- 
OHuneao zebrania szkoły, k tóre iedno

głośnie uchwaliło zakupić iedr.a 50 zło 
tow ą obugacię pożyczki narodowej. 
P ieniądze w  kwocie 48 zł. doręczono 
kom isarzow i generalnem u pożyczki z 
Prośbą o zakupienie oblega ci i w odpo­
wiednim czasie. Nader serdecznie 
Przyjęci i ucałow ani Pi zez Kom isarza 
Generalnego uszczęśliwieni i Jiumni 
ze spełnionego obowiązku uczniowie 
w ynieśli niezapomniane wspom nienia.

Na ręce kom isarza Generalnego po­
życzki nat udowej złożył dyrek to r M:c 
czysiaw  Scieżyńśki jako prezes $>yn- 
dykatu  D ziennikarzy w arszaw skich 
następującą uchw ałę: P rezydium  Syn­
dykatu  D ziennikarzy w arszaw skich 
niniejszem ma zaszczy t Powiadomić 
Pana Kom isarza Generalnego o uchwa 
le P rezydium  S yndykatu  powziętej 
d ń a  16 b. m. U chw ała b r?mi; P re z y ­
dium w zy w a  w szystk ich  kolegów zsyn 
dykalizow anych do jednom yślnego po 
parcia i subskrybow ania Pożyczki Na 
rodowej wedle norm ustalonych. P od­
pisani Scieżyńśki i W esterm an

* * •

P rzy  pom ocy delegatów  ogólnopra- 
cowniczego Komitetu W ojew . P o ży ­
czki Narodow ej w e Lw ow ie p. Łabędź 
kiego i Popiela ukonstytuow ał się ogól 
nopracow niczy W ojew ódzki Komitet 
Pożyczki Narodowej w  Stanisław ow ie 
i Tarnopolu obesłany przez, delegatów  
w szystkich  o rgan izaęy j zaw odow ych 
pracow niczych. Kom itet w ysłał dolega 
tów  do ogólnego Komitetu w  Tarnopo 
lu i w  S tanisław ow ie i w spółdziała z 
Komitetami pow iatow ym i tw orzonym i 
przez Starostw o, Do ogólnego obyw a­
telskiego W ojew . Komifetu Pożyczki 
Narodowej w e Lwo-wic weszli przed­
staw iciele ogólno pracow niczego Woj. 
Komitetu w liczbie 19 zaś  dw Komitetu 
w ykonaw czego pp. Nowakowski i Ła- 
będzki. Na zebraniu tem jednomyślnie 
uchwalono przystąp ić  <l'o subskrypcji 

pożyczki i  przeprow adzenia jej w śród 
najszerszych m as społeezeńsrw a, Do 
Komitetu przystąpili w dalszym  cią­
gu Zw iązek P rac . Umysł, adm inistracji 
w ojskow ej p rzy  D. O- K. VI. i Zrzesze 
nie P rac  Państw ow ego Banku Polne­
go Koło w e Lw ow ie k tó re  uchw aliło 
subskrybow ać 75 proc. i 100 proc. tnie 
siecznych poborów .

* • *

W czoraj odbyło się zebranie obyw a 
telskie w  spraw ie Pożyczki Naród, w 
urzędzie w ojewódzkim  w  Tarnopolu 
Ną zebraniu w ygłosił przem ów ienie 
woj. M uszyński, króry apelow ał w  go 
"ących słow ach o energiczne poparcie 
celów Pożyczki Narodowej. Następnie 
u tw orzy ł sie W ojewódzki Kom itet P o­
życzki Nar,, którego prezesem  został 
p. Aleksander Zaleski, w iceprezesnm i 
S tanisław  Siedlecki i di. Ignacy W e ss 
nicht Sekretarzem  dyrek to r Józef Cza 
b a r o Wiki. Komitet przygotow uje odez 
w ę  do społeczeństw a.

* * 4

P rzy  sposobności odbyw ającegp się 
we Lw ow ie kursu dyrektorów  p ryw at 
nych szkóił średnich okręgu szkolnego 
lw ow skiego odbyto się nadzw yczajne 
zebranie uczestników  kursu w  spra­
w ie poparcia i propagandy pożyczki 
państw ow ej. Po kTótkiem  przem ów ie­
niu dra Jacka Jedlińskiego powzięto 
jednomyślnie uchwałę, aby  pożyczkę 
poprzeć zarów no osobiście, jak i na te  
renie reprezentow anych pryw atnych  
zakładów  średnich, pośród grona i na 
kołach rodzicielskich. W  toku dysku­
sji, u- której zabierali głos dyr. Miecz. 
Adamowskj z P rzem yśla, dyr. T resz- 
lcw a ze S tanisław ow a i ay r. T ad. Rei 
ner z B orysław ia uchwalono opodatko 
w ać się w  w ysokości 100 proc. miesię 
ezmych Poborów , nauczycielstw o ? ° ‘ 
rzei sy tuow ane opdatkow atobu się w 
w ysokości 75 proc, względnie 50 uroc. 
m iesięcznych poborów. Akces dyrekto 
rów  pryw atnych  ^zkół średnich z,em 
południowo - y sohodmch dew odzi oby 
watelskj«gn zrozumienia dla koniecz­

ności państw ow ych i  godzien ject pai- 
szerszfcgo naśiadow ania 

*  *  *

Związek Urzędników Monop. T y to ­
niowego we Lw ow ie uchwalił jedno­
głośnie subskrybow ać Pożyczkę Naro 
ćow ą w  wysokości 75 i 100 proc. za­
robków  jednom iesięcznych oraz zgło- 
fcił swój akces do ogóm opracow nicze ■ 
go W ojewódzkiego Komitetu Pożycz­
ki Narodowej.

* * *

Na w niosek zarzadu Oddziału Lwo­
wskiego Związku P racy  O byw atel­
skiej Kobiet ogół członkiń na zebianiu 
swem  powziął jednogłośnie następują 
ce uchw ały:

„Zw ażyw szy, że powodzenie Poży­
czki Narodow ej jest nakazem  chwili, 
jest nieodzownym  w arunkiem  równo­
wagi budżetow ej a tern samem sta ło ­
ści naszej walury, w zyw am y w szyst­
kie członkinie Zw iązku P raęy  O byw a 
telskiej Kubiet: 1. do Wzięcia udziału
w Pożyczce Narodow ej w  w ysokości 
jednom iesięcznych dochodów, 2. do 
okazania tej akcji moralnego poparcia 
przez uśw iadam ianie i propagandę**.

• * *

Dnia 16 w rześnia b. r.. o godzinie 13 
odbyło się w  sali Po l techniki Lw o­
wskiej nadzw yczajne W alne Zgrom a­
dzenie członków  T ow arzystw a  W za­
jemnej Pom ocy Pracow ników  A dm i­
nistracyjnych Politechniki lwow skiej w 
spraw ie rozpisanej przez Rząd RzpWej 
poży czki w ew nętrznej.

Zebranie uchwaliło jednogłośnie na 
stępujący wniosek:

Na apel Rządu w ystosow any  do ca­
łego społeczeństw a o przystąpienie do 
subskrypcji Pożyczk Narodowej, 
członkow ie T ow arzystw a W zajem nej 
Pom ocy Pracow ników  A dm inistracyj­
nych Politechniki lwowskie! postano­
wili n a  nadzw yezajnem  W alnem  Ze­
braniu w  aniu 16 w rześn ia  1933 r., po 
przeć najgoręcej pożyczkę, oraz  speł­
nić swój obyw atelsk i cbo-wiązek przez 
subskrybow anie 6 proc. Pożyczki Na-

MfljHOWSẐ tBPĘLUSZĘ
męskie, CZAPKI wojskowe, rtu- 
denckie, urzędowe i sportowe
poleca

MN WITTMAN, LWOW.
ULICA TRYBUNALSKA 1. 

Wielki wybór. 1842 Ceny niskie.

rodowej w edług następujących tioim: 
Pracow nicy otrzym ujący uposażenie, 
lub w ynagrodzenie w wysokości do 
łJQ zł, miesięcznie, subskrybują 1 obli 
gację na 50 zło tych; p racow n;c.v 0 
w yższych poborach aż do VII stopnia 
służbowego w łącznie przeznaczała na 
subskrypcje 75 proc., a pracow nicy  od 
Vł. stopnia służbowego w górę 100 
proc. swoich poborów miesięcznych. 
Nadto T ow arzystw o  postanaw ia sub­
skrybow ać ze swoich funduszów i 
obligację na 1-000 zł.otych.

OBYW ATELSKI CZYN INWALIDÓW 
W OJENNYCH.

10-letnia oszczędność na Pożyczkę 
N arodow ą.

Spółdzielnia Zjednoczenia Ekorom i- 
czmego Polskich Inwalidów W ojen­
nych w e Lwowie — w ciągu 10-cm lat 
sw ego istnienia zaoszczędziła 45.000 
zł. Cała tę kw otę Rada Nadzorcza w 
składzie: dra Szkodzińskiego Fr.. inż. 
Lisowskiego K.. po^a  m jr . W agnera 
E„ pułk. Janickiego A-. ks. mjr. My­
dlarza A-. mjr. Tw ardow skiego A. i 
!nż. Borowskiego J- na posiadzen-u w 
dniu 19 w rześnia 1933 r. uchwaliła 
p rzeznaczyć na subskrypcje Pożyczki 
Narodowej, bohw ała ta św iadczy o 
wielkim p atrjo tyźn re  inwalidów wojen

(C iąg d a lszy  na stroi, e 6-e.>L

Wfpędzcn^ z Państwa polskiego
winien być każdy, kto naszemu Państwu 
szkodzi. Najw.ększym szkodnikiem Jest ien,

kto kupuje obuwie pochodzenia zagranicznego
mając do dyspozycji FIRMĘ

D. C Z Y K  — L w ó w , Kościuszki 6.
18 9J



6 Nr. z d W a  22 w-rześn a 19.13.

21
września

1933

Czwartek
Mateusza 

Jutro: Tomasza 

Wschód słońca 5*19 
Zachód słońca 17*38

IE a TR w ie l k i
Czwarte* 21 IX godz 7.30 „Fiauleim Duk 

ter' .
Piątek 22 IX godz. 7.30 „Frauleim Dok­

tor".
Sobota 23 IX godz. 7.30 Uroczyste przed 

siawienie z okazji 25-lecm istnienia Związ­
ku Strzeleckiego (.zakupione przez Zwią­
zek Strzeiecuti) „Cyd ‘ Corneille-Vvyspiań- 
skiego.

Niedziela 24 IX godz. 7.30 „Frauleia Dok
tcr“.

TEATR ROZMAITOŚCI
Czwartek 21 IX godz, 7.30 „Niep^zyja- 

cióika mężczyzn"
Piątek 22 IX godz. 7 30 „Moja Panna 

Mama".
Sobota 23 IX — nieczynny.
Niedziela 24 IX godz 3.30 „Moja Panna 

Mama" (ceny od 60 gr. do 3.50 zł.)
Niedziela 24 IX godz. 7.30 „Nieprzyla- 

dólka mężczyzn*.

TEATR COLOSSEUM.
Fdm „Gdybym miał miljan“, rewja „Car 

tiiBii w kratkę".

KINOTEATRY.
ADRIa : „Szary dnm‘\
APOLLO: „Dzieje grzechu" Lubień­

ska, Samborski Stępow ski. 
ATLANTIC: „Pieśń serca".
CAS1NO: „Noc w Kairze" z Ramo- 

uem Novarro.
CHIMERA: ..Żona z drugiej ręiki". 
GRAŻYNA- „Śpiew, całus... dziew ­

czyna" oraz rew ia „Tylko dla dorasta  
jących".
KOPERNIK: „Pocałunek praed lu­
strem".

MARYSIEŃKA: „Pocałunek przed
'ustrem ".

MIRAŻ: „O braza M ajestatu" z  Vla- 
stą  Burianem.

MUZA „Czemu".
PAŁACE: Anna Ondra iako „Córka

Pułku".
PAN; ,'Mumja“ i Rewja.
PASAŻ: „W ielka klatka".

RAJ: „Biała trucizna" Stefan Jaracz.
STYLOW Y: „Pająk" o raz  rewja.

SW IT: „W  pogoni za czarną m aską"
Herry Peel oraz dodatki.

UCIECHA: „Sied.ni portów, siedni
dziew cząt" oraz rewja. o——

— Teatr Wielki. Ku uczczeniu 25-leda 
Istnienia Związku Strzeleckiego daje Te-

Giąg dalszy ze  strony 5-tej.

nych. w szyscy członkowie Rady są 
inw alidam i wojennymi — i o zrozu­
miemu roli inwalidy wojennego w ży ­
ciu poikojowem w tw órczej pracy dla 
P aństw a. Ostatni swój grosz z takim 
trudem zdobyty w c'ągu tylu lat odda­
li 2 ochotą, w przekonaniu, że grosz 
ich przyczyni się, chociaż w części w 
tej krytycznej chwili do dobra ogólne­
go.

Wojewóuzki Komitet Obywatelski 
Pożyczki N ar°dow ej uprasza w szyst­
kie Komitety Pow iatow e. Grup zawo- 
ouw ych i B ranżow ych o zgłaszanie 
się do Sekretariatu  W ojewódzkiego 
Komitetu. W zgłoszeniu należy podać 
dokładnie nazwę Komitetu — skład 
prezydium  — siedzibę Komitetu i go­
d z in y  urzędowe. W ojewódzki Komitet
będzie ogłaszał ogolne kornutiikaiy 1 
w skazów ki przeznaczone dla Koinite- 
lów lokalnych i Komitetów grup 73wo 
"owych w prasie.

B uro Komitetu mieści się w ratuszu 
na l. piętrze teł. 38-99.

Zgłoszenia do współpracy z Komite 
tam przyjm uje sekre ta ija t w  godzi­
nach od 9 do 12 w południc.

Sekre tarz  generalny .jir. Antoni No­
w ak Przygodzki przyjm uję w  bńirzc 
Sekretaria tu  od (rodź. 13—14.

S p is  p o b o r o w y c h  2 r . 19 13 .
Magistrat król st«ł. miasta Lwowa za­

rządza na zajadzie art. 25. usiaw y o po­
wszechnym obowiązku wojskowym z dnia 
23 maja *924 Dz U. Rz. P. Nr. 46/28 poz. 
458. spis poborowych urodzonych w roku 
1913, którzy we Lwowie:

a) posiadają otałe miejsce zamieszkania:
b) taktyczna przebywają, a nie mają 

miejsca stałego zamieszkania, lub których 
miejsce stałego zamieszkania nie jest wła­
dam em;

c) posiadają miejsce faktycznego żarnie. 
szkapia w e Lwowie i równocześnie w in­
na1 miejscowości.

Osoby w yżej wymienione winne zgłosić 
się w czasie od dnia 1 października do dnia 
30 listopada 1933 roku włącznie, w godzi­
nach urzędowych t. j. od gudz:ny 9—1.3 
w Ratuszu, paiter. a to: z następującemi 
dukuinentana

1) zaświadczeniem otrzyma.iem przy re­
jestracji rocznika 1913;

2) metryka lub wyciągiem z metryki uro­
dzę a _a;

3) karta meldunków* wydaną przez Biu­
ro u<Lesowe przy Miejskim Uizędzie Ewi­
dencji Ludności we Lwowie, ul. Rutow- 
tdffego 11. Ii. p.;

4) dowodem osobistym
Zgłoszenie może być dokonane ustnie 

przez osobiste stawienie sie aibo pisemne.
Każdą zmianę miejsca zamieszkania (po­

bytu) w obrębie miasta oraz wyjazd ze

Lwowa winni objęci sp»sjm poborowych 
do 24 godzin zgłosić w V W ydziale Magi­
strala. w  razie zaś wyjazdu również j w e  
właściwym  Urzędzie gminnym (miejskim.) 
nowego miejsca zamieszkaniu.

Osoby, przebywające w okresie zgła­
szania się do spisów poborowych poza 
miejscem stałego zamieszkania mogą obo­
wiązkowi zgłoszenia się uczynić zadość 
bądź to w drodze przesłania właściwem u  
urzędowi gminnemu (miejskiemu) zgłosze­
nia wraz z wymaganemi dokumentami, 
oądź też w drodze pisemnego zgłoszenia 
się wraz z wymaganemi dokumentami, 
bądź też w  drodze osobistego zgłoszenia 
się w urzędzie gminnym (miejskim) miej­
sca pobytu.

Obowiązkowi zgłoszenia się do spisu po­
borowych podlfcgają też mężczyźni uro­
dzeni w latach od 1912 do 1884 włącznie, 
którzy we właściwym  terminie dla ich 
roczników z jakichkolwiek powodów nie 
uczynili zadość temu obowiązkowi.

Uchylający się od sp.su poborowych 
ulegną w myśl art. 97 punkt. 1.. ustawy 
z dnia 17 marca 1933 Dz. U| Rz. P. Nr. 36 
poz. 299, karze grzywny do 3.000 zi lub 
aresztu do 3 miesięcy, albo obu tym ka­
rom łącznie.

M agśtrat król. stoi miasła Lwowa
W acław DrojanOwski.

prezydent miasta.

Now e ceny pieczywa.
Komisja cennikowa przy Cechu Mi­

strzów  P iekarzy  we Lwowie podaje 
do wiadom ości P . T. publiczności, że 
z dniem 21 września 1933 r. t. j. od j 
czw artk u  obowiązują następujące ce­
n y  pieczywa.

Cena 1 kg. Chleba z mąki żytniej cie­
mnej w ynosi w  piekarni 23 gr., w skle 
P'e lub na straganie 25 gr.

atr *Vielki uroczyste przedstawierie .Cy­
da" Corneidle-Wyspiańskiego w sobotę 23 
b. m. o  godz. 7.30 wiecz. To arcydzieło 
literatury światowej zyskało na nasze, sce 
nie pierwszorzędna inscenizację dzięki re­
żyserii J. StrachocKiego. dekoracji a . P tj-  
naszki i doskonałej grze zespołu z pp M. 
Maianowicz, Z, Zyczkowską. J. Strachoc- 
kim, J. Guttnerem, b. Michułowiczem i L  
Stępowskim na czele.

Bilety do nabycia w Związku Strzelec­
kim na ul. Zielonej.

— Teatr Rozmaitości. Na ogólne żądanie 
publiczności grana będzie jutro w piątek w 
Teatrze Rozmaitości „Moja Panna Mama". 
Iście francuski humor, subtelny dowcip i 
akcja obfitująca w przezabawne sytuacje 
wytwarzają przemiły nastrój na widowni.

Bilety do nabycia w kasacn Teatrów 
Miejskic.1 i w  kasie Biura ABO, ul. Rutow- 
skiego 2, tel 26—56.

— Ki»°-rewia „Stylowy *, ul. Szaszkie 
wicza 5. Dziś w  czwartek premjera 4-tei 
rewji p. t. „WszystKo dla wszystkich". —• 
Przebojowe jkeoze. jak n. p.: W spółcze­
sna żona. Uwodziciel. Ta ja ze Lwowa. 
Pod gilotyną, tańce akrobatyczne Billy 
Antonie, piosenki Czerwińskiego, w ystępy  
św ieżo zaangażowanych artystów pp. Kra 
wicza i Markiewicza, składa sie na w esołą  
artystyczną całość. Na ekranie film p. t. 
„Pająk" z Edmundem Lovem w -oli gł. 
Początek seansów o godz. 4-tej i 8.45

— Colosseum. „Carmen w kratkę" oto 
tytuł najnowszej rewii, która graną będzie 
dziś po raz ostatni w Colosseum. Film 
„Gdybym miał milion" utrzymuje widza w  
nic u stannem napięciu i wzbudza zaciiwyt 
publiczności, oczarowanej koncertową grą 
gwiazdorów filmowych. — W piątek nowa 
premjera rewji z udziałem nowoizaangażo- 
wanej pary tanecznej Ostrowskiego i tsasi 
Relskiej oraz 6 girls. Ponadto wystąpi P° 
raz p,erwszy we Lwowie doskoiialy humo­
rysta Jankowski. n----

— Pol. Tow. Neofilologiczne. Kolo lw ow ­
skie. Drugie w  b. roiku posiedzenia odbę­
dzie się dnia 22 IX b. r. w piątek o godz. 
19-ej w  sali Seminarium filo'ogji francu­
skiej, Uniwersytet, ul. M irszalkowska  
Prot. dr. Czerny w ygłosi referat dysku­
syjny na temat nowego programu nauki 
języków nowożytnych. Goście mile widzia. 
ni.

— W związku z 25-lec'.en Związku Strze
leckiego urządza Żeński Oddział Strzelecki 
im Mościckiej dnia 23 b. m. o godz. 4-ej 
popoł. w Świetlicy garnizonowej przi ul, 
Zyblikiewicza 33 Wielką zabawę dla dzie­
ci. W stęp dla dzieci wolny, dla stai szych 
30 gr.

— Zarząd lwowskiego okręgu sokolego
odnośnie do swego komunikatu z dnia 8 
b. m. zawiadamia druhów i druhny w szyst 
kich gniazd okręgu, że zapowiedziany na 
niedziele 24 b. m. zlot na uroczystości ku 
czci Króla Jana III Sobieskiego w Żółkwi 
odbędzie sie hez względu na pogodę. W y­
jazd z głównego dworca w e Lwowie po­
ciągiem o ° 7.35 rano w  o jt

dziele 24 b. m. a powrót y dniu tym o 
godz. 2u.20. Bilety jazdy należy wysupy- 
wać z każdej stacji wyjazdowei do Żo/kwi 
wprost całe, w powrocie z Żółkwi do sta­
cji wyjazdowej uzyskano 50 prc. zniżkę za 
przedłożeniem karty uczestnictwa, którą 
żarzad okręgu w Żółkwi w ręczy w szyst­
kim swym wycieczkowcom.

— Z wydawnictw periodycznych Uka 
zal się, po przerwie wakacyjnej, wrześnio­
w y numer „Drogi" i zawiera, jak zwykle, 
bogotą i urozmaiconą treść.

Zeszyt otwiera głośna rozprawa filozo­
ficzno -  polityczna Juliena Benda p. t. 
„Mowa do narodu europejskiego", skiero­
wana Drzeoiwko nacjonalizmom w spółcze­
snym i nawołująca kierowników wszystkich  
nr-odo w do pracy nad zjednoczeniem  
Eu-opy nietylko pod jednem kierowni­
ctwem politycanem. ale uraedew&zystł- 
kiem ductio ivem. Andrzej Jałowiecki w 
studium ,Ekonomika i cel gospodarstwa", 
przedstawia w pływ teorii postępu na 
doktryny ekonomiczne w XJX„ przede- 
wirzystkiem na naukę liberałów i Marksa. 
K. W Zawodziński reasumi je w  artykule 
„Na marginesie jubileuszu Wyspiańskiego" 
Wynik pokłosia liiteracko-publicys tycznego, 
związanego z dwudzif stopięciolecieini 
śmierci autora „Wesela" W konkluzji do 
chodzi do przekonania, że pokolenie dzi­
siejsze nie ma sw ego  własnego stosunku 
do twórczości Wyspiańskiego, którego 'ia- 
leżałoby „odbronzować". Tadeusz Grze- 
bieniowski drukuje artykuł historyczno-po. 
lityczay p. t. „Polska misja lorda Durha 
ma“. w którym przedstawia perypetie 
sprawy polskiej na terenie Anglji i losy 
specjalnej misji, wysłanej do Petersburga 
przez rząd angielski w  celu interweniować 
nia u cara w sprawie polskiej

W części literackiej ostatni zeszyt „Dro­
gi" przynosi wiersz Jnljana Przybosia 
„Opowieść wiosenna", nowele Juliusza 
Żuławskiego p. t. „Morze" oraz utwór 
Williama Blake‘a „Proroctwa niewinności" 
w przekładzie Józefa Czechowicza.

Poza tem — w rubrykach stałych znaj­
dujemy artykuł „Na marginesie w ystaw y  
Plastyków nowoczesnych" oraiz om ówie­
nia książek.

— Konkurs na stypendium rolnicze. Pol­
ska Akademia Umiejętności nada na rok 
szkolny 1933/34 jedno stypendium z  funda­
cji im. W ładysława Józefa Fedorowicza 
w kwocie zł. 1.800. O stypendium to mogą 
się ubiegać, w myśl testamentu ś. p. W. J. 
Feder-owicza, „synowie ziemian obywateli, 
synowie inteligencji rolniczej, t. j. urzędni­
ków gospodarskich i leśnych, jak admini­
stratorów. . z?drów, ekonomów z wykształ 
centem. faffiowem i leśniczych, oddający 
sie studjom agronomii i studjum leśnictwa, 
pochodzenia polskiego, ź prowincji Mało­
polski lub w  Księstwa Krakowskiego, re- 
ligji rzym -kat., zachowania się pod każ­
dym względem wzorowego i przykładne­
go". Podania z curriculum vitae i św ia­
dectwami studjów, należy wnosić do Pol­
skiej Akademii Umiejętności do dnia 1-go 
października 1933 r.

 o— -

Cena 1 kg. chleba z mąki żytniej 
wyiios; w piekarni 33 gr. w sklepie 
lub nia stiaganie 35 gr,

Cena jednego chleba pszenno-żytnie 
go wyno-si w piekarni 36 gr, w  sklepie 
lub na straganie 38 gr.

Cena bulki 40 giam . (wodnej) wyno 
si za I szt. w piekarni 3 i pół gr. w 
sklep e lub na straga ire  4 gr.

Zjazd gospodarczy 
w Turce nad Sanem.

Unia 19 b. m. odbył sig w Turce n;S. 
zjazd gospodarczy, zorganizow any 
przez Radę P ow iatow a BBW R.

W  zjeździe wzięli udział delegaci 
praw ie w szystk ich  gmin pow iatu w 
liczibię około 300, — jak rów nież pp. 
poseł W ojciecnowski i s tarosta  Dobo- 
szyński. O brady prow adził b- poseł 
W ysoczański.

W ygłoszono 4 refera ty : o  rolnictwie 
w  powiecie turczańskim  — P. Stefan 
Godlewski, o  oświacie —  p. Horak, o 
spółdzielczości — p. Matlak, dy rek to r 
Kasy Stefczyka; o u staw it sam orzą­
dowej — p. Zygmunt Scbachter

Na zakończenie przem ów ił p. poseł 
W ojciechowsJr, w skazując na konie­
czność wspólnego w ysiłku miejscowe 
go społeczeństw a i czynników decydu 
jących w  dziale podniesienia gospo­
darczego kraju.

Zjazd, który odbył się w bardzo po 
w ażnym  nastroju zakończono- uchwale 
ni&m rezolucji, o raz w ezw aniem  całe­
go społeczeństw a do subskrybow ania 
Pożyczki Narodowej.

Wyplata zasiłków dla bezrobot­
nych pracowników umysłowych.

Kasa Chorych we Lwowie ustaliła 
termin w ypła t zasiłków  dla bezrobot­
nych Pracowników um ysłow ych za 
w rzesień b. f- W ypła ty  dokonane będą 
w następującym  porządku: Sobota d0 
września od litery  A—J. poniedziałek 
2 października od K—R  i w torek 3 
października o,d S—Z. Kasa w ypłacać 
będzie zasiłki od godz. 9—12, a w  so­
botę do godz, 11-tej, asygnaty  zaś po­
dejm ow ać można już od godziny 8-mei.

Nowe filmy polskie.
W najbliższych dniach rozpoczną 

się zdjęć a  do filmu „P rokurator Alicja 
Hiorn" w edług powieści T. balegi-M o- 
■słowicza z Jadwiigą Sm osarską w roi1 
głównej. R eżyserow ać będa pp. Marta 
Elan? i Michał W aszyński. Do roili pro­
fesora Brunickicgo został zaangażowa 
uy Bogusław Samborski.

Z pomiędzy filmów polskich, przygi' 
towywainych na sezon bieżący ną v/.v 
różnieniie zasługuje obraz produkcji 
składanej pateko-cfleskosłowackiej P; 
ty t.: „Dwanaście krzeseł" w  reżysieii1 
Michała W aszyńskfago i Mac Frica, z 
udziałem  Vlasty Buriana Adolfa Dyi" 
szy, Żuli Pogorzelskiej, Konrada Totna. 
Leo- Kłtay, W iktora Biegańskiego i in­
nych Film ten poi ada duże znaczeń - 
z punktu widzenia polskiej polityki fi;j‘ 
mowej zapoiczątkowuje bowiem  wispóf 
prace filmową polisko-czcsikiosłowacka^ 
Kierownikiem produkcji jest p. Józef 
Rosen

— Powrót z urlopu prezesa S ąd 1 
Apelacyjnego p- dra Zielińskiego, P re' 
zes Sądu Apelacyjnego we Lwowie Pj 
dr. Zieliński Pow rócił z urlopu i 
dniem 21 b, m. obejmuie u r z ę d ó w a n ' e '

— Zmiana ruchu tram w ajow ego 15łl 
ul. Gródeckiej. W  zw iązku z p r z e b u ­
dow ą jezdni w ul. Gródeckiej na ode" 
ku od kościoła św. Anny do ul. Bern* 
aż  do odw ołania zostaję ograuicz0ll| 
ruch wozów tram w ajow ych przez 11 ‘ 
Gródecka jak następuje:

Ulicą Gródecką będą kursow ały 
ko wozy linii 5 i 8, n<atom:asi wozY 
nji „2" będą przejeżdżały z 
gł. Aleją M arszalka Focha, ulica \  0t 
na Saiiiehy, Kopernika, Słowacki® 
Sykstuską, Legionów, pi. Marjack* j 
pi. Halickim, pl. Bernardyńskirn, aj- 
sudskiego, Zj-blikiewicza. św. , 
Dwernickiego do Szkoły T echnc ^  
i z pow rotem  tern] saimemi u l'cf,n11 
Dworca głównego.



Nr z dnia 22 września 1933,

P o w ró t z  m ane w rów .

Jeden po drugim Wracają pułki z manewrów do sw ych stałych miejsc postoju. 
Wszędzie serdecznie witane przez rndnosć. — Na zdjęciu spontaniczna owacja na 

cześć powracającego do Torunia 63 p. p.

Powiał lwowski za Pożyczką
Narodową.

0 eksponaty na w y s ta w ;.
Z am d  l Komenda VI Okręgu Związku 

Strzeleckiego we Lwowie zamierza urzą­
dzić w  gmachu Miejskiego Muzeum Prze 
mysłowego w e Lwowie w  rocznice 25-le~ 
cia w ystaw ę zabytków, odnoszących się 
do pracy niepodległościowej, której Lwów  
był kolebką.

W związku z tem Zarząd i Komenda VI 
Okr. zwraca się do wszystkich obywateli 
z prośbą., aby posiadane dokumenty, jak: 
odezw y, plakaty, publikacje, statuty, iii- 
srruKC.ie. regulaminy, rozkazy, oraz inne 
druki i fotografie, a także ubiory, mundu- 
ty  i odznaki odnoszące się do pracy nłepod 
legtośoiowej Związku Walki Czynnej, Zwiią 
zku Strzeleckiego i Polskich Drużyn Strze 
leckich w latach i906— 1914. w ypożyczyli 
na czas w ystaw y, która rozpocznie sie 
dnia 20 b. m.

Zarząd i Komenda VI Okr. Z. S. oraz 
Dyrekcja Miejsk. Muzeum Przemysłu Art. 
ręczą za zwrot w ypożyczonych ekspona­
tów po zamknięciu w ystaw y.

Zgłoszenia skierowywać należy do Dy­
rekcji Muzeum, Lwów. ul. Hetmańska 20, 
lub ao Komendy VI Okr. Z. S.. Lwów, ul.

' tyurkowa 12.

Echa kongresu historyków 
w prasie sowieckiej.

Członek delegacji sowieckiej na koti 
Eres historyków  w  W arszaw ie, prcf 
Dzierżawim, członek W szechizwiązko- 
wej Akadetnji Nauk w Leningradzie za 
m ieszczą w d z ;enrtiku „Wi&ezerniąja 
M oskw a“ artykuł, w k .órym  podkreśla 
w zorow ą organizację kongresu przez 
polskich gospodarzy oraz szczególnie 
akcentuje serdeczne p rzy jęce  delegacji 
sowieckiej przez społeczeństwo i prasę 
Polską, co w yw iera ło  chwilami wzru­
szające wrażenie. „Jestem  głęboko prze 
k o n in y — pisze dalej prof. DztoTŻawin 
— że bejzwąttpienia stanie się to jednym 
z fundamentów, na którym  wespół z 
szerokiemu w arstw am i społeczeństw a 
PoiskegO należy ,'uż od dziś budować 
mocny sojusz kulturalny naukowej I 
gospodarczej w spółpracy pom iędzy na 
rodami dwu bfczpctóriednńo sąsiadiuią- 
cych z sobą kratjów*1. Fakt, że na kom 
gresie Polska i «Śej dzt-aie b y ły  przed­
miotem bad.au ze sDLuay najwybitniej­
szych przedstawicieli nauki [ całego 
św ia ta , autor uw aża za wielki sukces 
polskiego społeczeństw a. W  zakończę 
mu prcf, Dzierżą won ra z  jeszcze w yra­
ża przekonanie, że bezpośrednie ze t­
knięcie się sowieckich uczonych z poi 
skicm społeczeństwem  nauką j sztuką 
oraz skarbam i polskiej kultury- stanie 
się cemen cm, który przez d k g 'e  lata 
będzie wzmocnieniem dobrych są-siedz 
ktoii stosunków. ArrykuJ prof. Dzierżą 
w na utrzym any w tonie nadzw yczaj 
przyjaznym  należy uw ażać za jeden 
z  licznych objawów rosnącej sympa­
tii społeczeństw a sowieckiego w sto­
sunku do Polski.

Państwa mrówek.
Angielski entomolog C harles Wit­

tem ogłosił niedawno ciekaw e spostrzfi 
żenią, jakich dokonał, obserw ując w 
ciągu 20 lat życic m rówek. Badania 
.Wdtomla odnoszą sie do czerw onych 
■mrówek. przebyw ających w lasachSfi 
Polach h rabstw a Hampshair. W lto n  na 
uczył na niewielkiej stosunkowo prze­
strzeń, 7 „m rów czanych" państw , któ­
rych m rów ki należały do tego samego 
gatunku, jednakże ściśle pilnowały gra 
Pic sw ych ..państw*1. Scieżjci, które 'łą­
czyły oddzielne m row iska jednego pań 
siw a, by ły  ściśle izolowane i nigdy 
uie przecinały się ze ścieżkami innych 
Państw.

Wclion próbow ał przenosić m rówki 
z jednego państw a do drugiego; „prze 
sicdileńcy** .raciii odrazili orientację, bie 
gnąc niespokojnie w  różne strony , aż 
’-v reszcie miejscowe mrówki albo je z* 
bijały, albo też w yrzucały  poza obręb 
swego państw a. Charakterystycznie 
iest istnienie między poszczególne mi 
Państwami neutralnych pasów, na kió 
l'j’ch spotykają sie m rów ki różhydh 
'•narodowości**. Na tych obszarach new 
,iratoych m rówki zachowują się obojęt­
n e  względem  siebie. Prof. Wili on za" 
Obserwował rów nież, że niektóre pad- 
*twa m rów ozane zakładają „kolonię • 
bolanje takie pow stała zazw yczaj dość 
^ e k o  od „TnetKxpolj!“1 jednak u tray- 

z  nia Stenia IlacsB f#.

Dnia 19 b. m- odbyło  się w sali W y­
działu Pow iatow ego we Lwowie ze­
branie Komitetu Pożyczki Narodowej 
powiatu lwowskiego przy licznym 
w spółudzale ziemian i włościan z oko 
lic Lw ow a. Zebranie zagai} strosta 
pow. Eckhardt, pioczem do prezydium 
zaproszono pp. W aleriana Krzeczuno- 
w icza. gen. Malczewskiego, dr. Iszko- 
wskiego, Jana Kcniucha i innych.

Na tem at poparcia Pożyczki Narodo 
wej i rozw nięcia energicznej akcji co 
do subskrypcji tejże, przem aw iali PP.: 
gen. Malczewski, dr. Iszkowski, insp.

Onegdaj Kółko Rolnicze w Sokolni­
kach pod Lw ow em  obchodziło uroczy 
ście 50-lec:e sw ego istnienia. Na tę 
uroczystość obok miejscowej ludności 
i gmin sąsiednich przybyli także PP-: 
inż. M osakow ski im. U rzędu W oje­
wódzkiego, starosta  pow iatow y Eck­
hardt, poseł ks. d r. Szydelski. inż. So- 
zański im. M ałopolsk. To w. Roln., inż. 
Szczepański im. Okr. Tow . Roln. i 
inni.

Ze spraw ozdania J przemówień w y ­
nika, że Kółko Rolnicze w Sokolnikach 
wykazuje nadzw yczaj w ydatną  pracę 
w okresie sw ego 50-letniego istnienia.

W dniach 16 i 17 w rześnia b. i. od­
był się w budynkach L O PP. w Sy-
gn:ów ce Hi. Ziazd pow iatow ych iti- 
stnuktorów O brony Przeciw lotnlczo- 
Gazowej. w którym  było  reprezento­
w anych 27 Komitetów Pow iatow ych 
LO PP. z terenu w ojew ództw a lwo­
wskiego.

Zjazd zagai} imieniem Zarządu Ko­
mitetu W ojew ódzkiego LO PP. prezes 
inż. Stan sław  Rybicki, w skazu ąc na 
jego cele, którem i b y ły : rozpatrzenie
dotychczasow ych w yników  prac in ­
struktorów , zaznajomienie ich z pro­
gram em  Komitetu W ojewódzkiego 
LO PP. do końca 1933 r„ przeprow a­
dzenie ćw.czeń i omówienie w spółpra 
cy  z irinemi organizacjam i, a  w szcze­
gólności ze S trażam i Pożarnem i i Pol­
skim C zerw onym  Krzyżem.

W Części zjazdu brali udziial iniie- 
niern M ałopolskiego Związku S traży  
Pożarnych pp, inspektor Marjau B ła­
szczyk i st. in struk to r Łobocki.

Podczas zjazdu w ygłosili referaty : 
P. dyrek tor m jr. Adam Eiger: W spół­
praca LOPP. z  Polskim  C zerw onym  
Krawa ttm i iw ią s k e m  S tra to  E ta tem

skarbow y Rysia,kiewjcz, insp. szkolny 
Furm ankiewicz i inni. Po obszernej 
dyskusji uchwalono w szystkiem i sila­
mi rozw inąć akcję propagandy przez 
uświadomienie Wsi, organizacyj społe 
cznych i t. P. Do wykonania tych czyn 
ności w ybrano specjalny kom itet ści­
sły. który natychm iast rozpoczął swo 
je czynności. W  Kasie Komunalnej po 
wiatu lw ow skiego zgłoszono szereg 

1 subskrypcji z powiatu.
Również urzędnicy starostw a i w y­

działu pow iatow ego uchwalili subskry 
bować Pożyczkę Narodową.

pod Lwowem.
< Zarazem  podnieść należy, ż/e Sokolniki, 

których obecn e od szeregu lat naczel­
nikiem gminy jest p. S tyś i nadal nie 
ustają w pracy . W  części św iadczy o 
tem, że rów nocześnie zakończył się 
6-cio tygodniow y kurs dla gospodar­
s tw a  dom owego i  p rzetw orów  owoco 
wych, urządzony staraniem  Kola.

W  czasie całej uroczystości panował 
w śród zebranych podniosły nastrój a 
jeden z p ierw szych założycieli Kółka 
rolniczego gospodarz W ojciech Kaszu­
ba był przedm iotem  ogólnej i serdecz­
nej owacji. (W schód).

uych i W ytyczne do proc instrukto­
rów obrony przeciw totniczo-gazow ej 
Po koniec 1933 r. — P. Adam WiUmann 
Prace instruktorów  obrony przeciwlo­
tniczo - gazow ej na tle program u Ko­
mitetu W ojewódzkiego. — p. insp. Ka­
zim ierz Hungendorf: Instrukcje dla
drużyn  odkażających, oraz w skazów ki 
o P rzech o w y w a n ie  sprzętu  i m ateria­
łów obrony Przeciwlotniezo-gazowej. 

— P. instr. Tadeusz Jakim ow icz: Za­
sady organizacji szybow nictw a. — 

Wkońcu insp. Kazimierz Hungendorf 
wespół z p. instr. S tanisław em  Sędzi- 
kiem przeprow adzili ćw iczenia drużyn 
odkażających.

Zjazd bardzo 1'cznie obesłany przez 
Kom itety P ow iatow e L O PP. jak za­
znacz ył w 'jego zam knięciu p. dy re­
ktor mjr. Adam Tiger, w ykazał zna­
czny postęp prac w  obronie Przeciw- 
lotnlczo-gazowej, a w ym iana zdań w 
dniach 16 i 17 w rześnia b. r. winna 
przyczynić się do spopularyzow ania 
niezw ykle w ażnego działu obrony 
przeciw lotm czo-gazow ej w śród  społe­
czeństw a.

—

Dbajm y o w ło s y .
Słiampoen z  jajek-

P o  powrocie z w yw czasów  letnich 
najw ażniejszym  zabiegiem toaletow ym  
powinno być  doprow adzenie w łosów  
do normalnego stanu. Napewmo u każdej 
z  pań (wizględnie u każdego z  panów) 
w łosy  albo strac iły  w łaściw y im po­
łysk , albo stały się tw arde, suche, albo* 
co najgorsze, zaczęły  sic łamać Nic w  
tem dziwnego; jest to norm alny objaw 
po kąpielach słonecznych i po kąpie­
lach morskich, a naw et rzecznych; nid 
w  tom jednak niema groźnego, jeżeli 
w ziąć sdę odrazu do zastosow ania od- 
powieomioh zabiegów.

Jednym  z najlepszych zabiegów  jest 
sham poon z jajek. Zabieg ten  składa 
się z dwóch zasadniczych części: z za 
biegu wstępnego, pole gającego u a zm y 
ciu z w łosów  tłuszczu i brudiu. o raz t  
w łaściw ego zabiegu z zastosow aniem  
shampoomi z jajek. Do normalnych i 
suchych w łosów  należy, używ ać m y­
dła m arsylskiego, do w łosów  tłustych 
— dziegciowego.

P o  staraim em  zm yciu g łow y odpo­
wiedni em mydłem przystępujem y do 
w łaściw ego zabiegu, stosując sham­
poon z jajek, przyrządzony w  ten spo 
sób: bierzem y dwa świeże jajka i od- 
dziejlamy białko od żółtka. Białko f 
żółtko ubijemy następnie oddzielnie. 
B ałko bijemy tak długo, aż stężeje, 
żółtko zaś ubijamy aż pojawią się dro­
bne pęcherzyki. Żółtko m ieszam y na­
stępnie z białkiem, dodajem y do tego 
letniej wody i w szystko  razem delika­
tnie m ieszam y widelcem, Polow e te/ 
mieszaniny w ylew am y na głowę, wcie 
rając mocno shampoon w skórę przez 
kitka minut. Potem  zm yw a sie tę p ierw  
s.zą porcje letnia woda i stosuje resztę 
shampoon‘u.

Shampoon z dwóch jajek stosuje 
się do krótktoh włosów. Dla dłuższych 
w łosów  należy brać w ię c e j  jajek. Za­
bieg ten należy stosow ać z początku 
przez 3 lub 4' tygodnie, po jednym  
razie na tydzień. !YL

Kradł kwiaty z  cmentarza.
W czoraj osadzono w aresz tach  poli­

cyjnych Kazimierza Duinańsktego za 
kradzież ważona z kwiatami z cmen­
tarza kościoła św. Marcina.*

  o •

Zderzenie autodorożek.
U zbiegu ulic Legionów i Sykstu- 

skiej zderzy ły  się wczoraj dwie tak­
sówki LW. 81128 i LW . 7422S. Auto 
Herm ana Gląsą zostało rozbite. Szko­
da wynosi około 400 zł.

 o-----

Dwa kłamania Kasowe.
Po diuższej p rzerw ie  kasiarze lwów 

scy dokonali ubiegłej nocy dwu w ła­
mań.

W lokalu irmy „Sena“ przy u l 3 
Maja 19 rozpruli w łam yw acze jedną z 
znajdujących s ę tam kas ogniotrw a­
łych. W  kasie znaleźli tylko 170 zł- w, 
gotówce.

Drugiego włamania dokonano w 
gmachu VI. gimnazjum państw ow ego 
przy ul. Łyczakow skiej. W kasie 
prócz papierów nie było  pieniędzy. — 
Złodzieje zostali zapew ne spłoszeni, 
gdyż pozostawili n,a miejscu zegarek i 
papierośnicę.

W czoraj ujęto dwu złodzieji: Abra­
ham a Teilbluma zam. przy  ul. Krzywej 
21 i Ignacego Rleinmowa zam. przy  ul. 
Pełtew nej 9, pr,zy których z należ ono 
narzędzia do w łam ania.

S za n u jesz  zd ro w ie , c za s i  p ie n ią ­
d ze , p o d ró żu ją  e. w y s y ła ją c  lis ty  
^  ^  i  to w a r y  sa m o lo ta m i. &  
In fo rm a c ję  i  b ile ty  t T el, 45 -71  

Ś * mmmm* ' b iu ra  podróży.

25-lecie Kółka Rolniczego
w Sokolnikach

Ziazd instruktorów L  0. P. P.



Z ZIEMI STANISŁAWOWSKIEJ
I. Kongres gospodarczy wojew. stanisławowskiego.

kretarz Izby Rzemieślniczej w  Stani-

$  Nr. z drtóa 22  września 1533.

Mimo liczne przeszkody w przecią­
gu bardzo krótkiego czasu Grupa ku- 
piecko-rzem ieśfflcza Komitetu „Dnu 
Ziemi Stanisław ow skiej11, złożona z 
przedstawicieli w szystkich miejsco­
wych 01'ganizacyj gospodarczych, zo r­
ganizowała wiśród powodzi imprez, 
dw»e z nas ciekaw szych, a mianowiiciie 
l. Kongres G ospodarczy W ojew ództw a 
stanisław ow skiego i Konkurs w ystaw  
sklep >wycb. Im prezy te  udowodniły, 
że sfery  gospodarcze tutejszego woje­
w ództw a bez względu na narodow ość 
i w yznanie, potrafią zgodnie w spół­
pracow ać i o w łasnych siłach dąży ;
10 polepszen a sw ego bytu.

Dnia 16 w rześnia 1933 r. sala tea­
tru  itru St. Moniuszki w Stanisławom 
w e zgrom adziła ponad 700 przedsta­
wicieli sfer rza.dowych, kupieckich i 
rzemieślniczych i całe rzesze osób in­
teresujących sie zagadnieniami ż y d a  
gospodarczego,

W  obecności pana W ojew ody siiazr- 
siaw ow skiego Zygmunta Jagodzińskie 
go (pod którego protektoratem  o b ra ­
dow ał Kongres) naoz. w ydz. bezose- 
czerósrtwa p, Sawickiego, delegata wo­
jew. Kmdy P. P., S tarosty  pow iatow e­
go Pająuzkowskiegn radcy  wojew. 
inż. Herrsza, u k tru k to ra  korporacjo] 
przem ysłow ych inż. W itoszyńskiego. 
inspektora p racy  i P rezesa S, O. Zie­
lińskiego, przew odniczący G rupy ku- 
p^ecko-rzemieślnicze.i p. W lodz. Dą­
browski, o tw orzył Kongres, w itając 
zebranych przedstawicieli w ładz dele 
Sfajtów miejscowych i zamiejscowych, 
oraz w szystkich uczestników  kongre­
su.

Następnie dłuższe, uroczyste prze­
mówienie w ygtosił p. I. H after, prezes 
SiamlsL stow. kupców żyd. .podnosząc 
zasługi obecnego Rządu i apelując do 
zebranych podkreślił, ażeby nie narze 
kaK lecz sw ą tw órczą prace poswie- 
c !i dla dobrą kraju i społeczeństw a 1 
przystąpili sofcdarnie do subskrypcji 
pożyczki wewnętrznej. Przem ów ienie 
utrzym ane na bardzo w ysokim  pozio­
mie, przyjęte zostało przez zebranych 
burzą oklasków,

Z kolej niezwykle serdeczne m ow y 
powitalne wygłosili — prezydent mia­
sta Stanisław ow a, poseł Wacław- Cho 
w ar ec. p-ezes Izby przem ysło yo-han 
dlowej we Lwowie, senator Dr. M ar­
e n  Szarsiki, prezes Kazimier? Maksy­
mowicz, prezydent Izby rzemieślniczej 
w Poznaniu, inż. E w aryst Nam ysł i 
prezydent laby rzemieślniczej w  Łu­
cku, Konstanty Reus.

Do Prezydium  Kongresu zaproszono 
oprócz czynnych członków  G rupy 
Kupificko-Rzemieślniczej a więc: pp. 
W lodz. D ąbrowsk.ego. Izaka Maftera, 
W ładysław a Lew aka, Sew eryna Śmi- 
gurowicza, Teodora Żarbwskfcgo, Dr. 
H enryka Epsteina, inż. Henryka W in- 
dreycha. W. J. Gilewskiego, M. I. Sel 
balda i Ant. Kubisztala. delegatów za­
m iejscowych a mianowioie p p . inż. Na­
m yśla z Poznania. Preizesa Reusa z Łu 
cka, Posła Sanojcę, inż. W ład. P e z ię  i 
Alfreda Knotta z Kołomyji, pp. M aksa 
Beina, Józefa Krasińskiego, Letoraa 
Thalcra, Sa’ im ona. Sauerbruna ze S try  
’a, Jakóha B lbńnga z Tłum acza Miko
11 A W o łan o  wąskiego i Juljana Sche- 
rera ze S tanisław ow a. Na sekretarza 
generalnego Kongresu powołano p. W.
J. Gilewskiego z Delegatury Biu;a Iwo 
wskiaij Izby Przomysłowo-Handllowej 
w  Stanisławowie.

Po w yborzePrezydjum  Kongresu, w i
cedyrektor Iżby Przem ysłow o-H an dto 
wej w e  Lwowie, dr Filip Wachto! w y  
głosił nader c eknwy odczyt na tem at 
położenia kupieatwa na terenie ziemi 
stanisław ow skiej podkreślając oeohy 
charakterystyczne struktury nand'!u ma 
tutejszym terenie.

Drugi referat bardzo starannie o p rą- ■ 
cow any n i tem at położenia rzem  osła 
w  W ojew ództw ie sfianósławtow 
A y głoał o. n a r .  Kutoet KuŁmewł. .

sławowiie.
W czasie dyskusji, bardzo rzeczow e 

referaty  w y g łosił delegaci Kołomyja 
pp. Marcin Domiszewski na tem at: 
„R ozdrobtrenie rzem iosła i walka z  po 
kątoeim rzem iosłem ", oraz P. Inż. W ła 
d ysław  Plezia „Środki zaradcze zmie­
rzające do przełam ania kryzysu  go­
spodarcze go“, przedkładając odpow ie­
dnie rezolucje do  uchwalenia.

Następnie sek re ta rz  generalny Kon­
gresu Gospodarczego p. W . J. Gilew­
ski, odczyta) depesze i listy powitalne 
nadeszło od izby P rzem ysłow o-H an­
dlowej w W arszaw ie, stow arzyszenie 
kupców polskich w Warszaw,'©, Cen­
trali małopolskich stow arzyszeń  gospo

darczych we Lwowie. Rady Izb rze­
mieślniczej w W arszaw ie, Związku 
cechów rzemieślniczych w e Lwowie, 
p. Rasnera, prezesa Stow arzyszenia rę ­
kodzielników „Gw iazda" w  Kołomyji i 
posła Ignaczego Jaegera ze Lwowa. — 
następnie szereg rezolucyij pod adresem  
Rządu, k tóre zebrani praez aklamacje 
uchwalili.

Na zakończenie, p. P rezes Izak Haf­
ter odczytał treść  depesz hołdowni­
czych skierow anych pod adresem  P& 
na Prezydenta Rzeczypospolita i P ier­
wszego M arszalka Polski Józefa Pił­
sudskiego <355 Pana M inistra P rzem y 
słu i Handlu, j podziękował w szystkim  
najserdeczniej za w spółpracę i udział 
w Kongresie.

Ze  sportu.
O .MISTRZOSTWO I O WEJŚCIE DO 

LIGI.
Najbliższa niedzielą przyniesie pięć me. 

czów ligowych.
W grupie, walczącej o mistrzostwo Ligi. 

odbędą się spotkania: w  Wielkich Hajdu­
kach: Ruch—Cracovja, w e L w ow ie- Po­
goń— Wisła, w W arszawie: Leg,a—ŁKS,

W grupie, wałczącej o utrzyma,nie się 
w Lidze przewidziane są dwa spotkania: 
w Krakowie: Podgórze—Warta, w  Siedl­
cach 22 Strzelec—Czarni.

O wejście do Ligi odbędą się dwa re­
wanżowe półfinały, a mianowicie: w Wil­
nie: WKS Śmigły—Naprzód Lipiny, w
W arszawie: Polonia (W arszawa)—Pokraja 
(Przemyśl).

POLSKA PIŁKA NOŻNA W CZECHO­
SŁOWACJI.

W Morawskiej Ostrawie Polonja kar- 
wińska pokonała wysoko Odrę Pudłowska 
8 0 (3:0) w meczu o mistrzostwo,

Pozatem: Siła trzyniedA  remisowała z 
Hakoahem orłowskim 2:2. a Leckja suska 
wygrała z PKS Lary 2:1.

W półfinale turnieju o puhar Rady Orga­
nizacyjnej Polaków z Zagranicy Pogoń 
frysziaeka pokonała PKS Czeski Cieszyn  
5:1 (3:0), kwalifikując się do finału z P o- 
lonją karwińską.

Polonia karwińska. jaka najsilniejszy ze  
spół polski, w eszła do finału bez walki za 
zgodą wszystkich klubów polskich.

NOWY REKORD PŁYWACKI ŚWIATA.
Japońska pływaczka. Hideno m aenita, 

powtórnie istanowiła rekord świata w  p ły­
waniu stylem klasycznym na dystansie 200 
mtr.. mając wynik 3:02 sek.

NOWY REKORD ŚWIATOWY W BIEGU 
2-GODZlNNYM.

Ernest Harper, olimpijski lekkoatleta an­
gielski. ustanowił św iatow y rekord w  bie­
gu 2-godzinnym, mniąc wynijk: 2C mH.
1604 yardy. 2 stopy, 6 cali

D otychczasowy rekord był w  posiadaniu 
li. Greena od r. 1913 i wynosił 20 mil. 95J 
yardy.

Z  toru N .  T . Z .
Zapisy na dzień 21 września 1933 r. 

(czw artek):
Gonitwa I. (z przeszkodami) dla 4 1. i sŁ 

koni. Uyst. ok. 3.600 m. zł. 1.100. Droga 
chł. Sikorski. U w do p. Jędrzejewski, Ja- 
taka p. Rozwadowski, Melodie chL Wil­
helm, Barkarola p. Zwan. Czarus p. Mik- 
lewski.

Gon. II. dla 4 1. i st. og. i kl. arabskich. 
Dyst. ok. 2.200 m. zł. 1.200. Schaćh Senan 
N. N., Kanada chł. Zim ewicz, Safta chł. 
Tokarczyk. Kartoum i- Janusik.

Gon. III. dla 3 1. i st. og. i kl. Dyst. ok. 
1.600 m, zł. 900. Qui pourras j. Roguski 
Irrium ż. Mugaj, Cyrus II chł. Dunko. Jora 
N. N., Awella ż. Mugaj. Autk j. Rusin, 
Śmiga j. Wyżgalski. Darling II ż. Olejnik.

Gon. IV. dla 3 1. og. i kl. arabskich. 
Dyst. ok. 1.600 m, zł. 800. Tuhaj Bej ź. 
Olejnik, Syr Darja chł. Tokarczyk. Kuhai- 
lan Ajouz j. Janusik. Lechistan N. N., Ha- 
didza N. N.. Cybella j. Rusm Pewna II 
chł. Janki,ewicz. Fala N. N.

Gor. V. (z przeszkodami) dla 4 1. i st. 
koni. Dyst ok. 3.200 m zł. 700. Karat II 
chł. Wilhelm. Tabu II p. Miklewski. Barka­
rola p. Zwan. Hospodar chł. Kasp-zak. 
Ataman N. N.. F.jołek chi. Głowacki. Chlu­
ba Polmoodie N. N,, Icy Wmd P- Halkie- 
wicz. Imp II chł. Sikorski. Danae chł. S i­
korski, Córa Beja j. Sulik.

Gon. VI. dla 3 1. og. i kl. arabskich. Dyst. 
ok. 1.600 m. zł, 800. Reiorma N. N- Afas 
j. Janusik, Leiam j. Szyszko. Buczacz chb 
Tokarczyk, Kair ż. Olejnik, Zorza Pelkiń- 
ska j. Rusin. Murza N. N.

Gon. VII. (z plotami) dla 3 1. i st. koni. 
DyŚt ok. 2.500 m. zł. 900. Dionizos N, N.. 
Fijolek chi. Głowacki. Scok ż. UstLioW. 
G alloway chi. Sikorski. Gazelle j. W yż- 
gilsk i. Chluba Polmoodie N. N , Dolorosa 
chł. Kasprzak, Inez II chł. Polit.

Gon VII,I. dla 3 1. i st. og. i kl. Dyst. ok.
1.800 m, zł. 1.300. Awelia i .  Muza), Kor­
sarz N. N., Izobar j. Janusik El. Greco j- 
Czyż. Roxane j. Szyszko. Sw eet Melita i- 
Rusin, Ramba j. Balcer.

Gon, IX. dna 2 1. og. i kl. Dysr ok. 90Q 
m. zł. 900. Thals j. Szyszko. Tolfi _N. N-. 
Karta ż. Mugaj, Odaliska j. Balcer, Stryp^ 
'N N., Alpara ż. Dorosz Simonetta N. N- 
Dewajt.s N. N.. Pandur j, Roguski.

Nasze typy:
Gon. I. Gwido, Jataka; Gon. II. K‘lJ 

nada, Kartoum; Gon. III. Irrtum, O11' 
pourras, Darling II; Gon. IV. Syr D*1' 
rja, Kubailan Ajouz, Lechistan; Gon- 
Karat EJ, Hospodar, Icy Wind; G°ll‘ 
VI. Lelum, Kair, Zorza Pelkiósk'*>> 
Gon. VII. C sok, Gazelle, Dolor0^ ' 
Gon. VIII. Ko^sai z, Sweet, M e f 1' 
Ramba, Gon.. IX. Karta- D ew ajtis , P 0lt‘

W ystaw a obrazów  i rze źb .
W ramach ..Dni Ziemi Stanisławowskie!* 

otwarta została w ystaw a obrazów i rzeźb, 
skupiająca praue miejscowych artystów. 
Oprócz znanych na naszym terenie z po­
przednich w ystaw  — wystąpili poraź 
pierwszy ze sw^mi pra :ami art. - plasty­
cy — Rozmus Geza (przybyły niedawno 
ze Lwowa), Łuczyński W.. Kaniewski E.. 
Kalliikowa Kl. i Sorochtej Józef,

Przechodząc do oceny wystawionych  
prac należy zdecydowanie wyróżnić trzech 
artystów — Łopuszniaka. Rozmusa i Suli. 
mę — Absolwent Akademji Krakowskiej 
W. Łopuszniak, impresjonista z tempera­
mentu, operujący szeroką skalą tematów — 
w ystaw ił szereg pejzażów i szkiców impre 
sjonistycznych. Wyróżniają się one ży w o ­
ścią oraz bogactwem słońca i ko'orów.

Geza Rozmus, którego prace widzimy 
w Stanisławowie, poraź pierwszy, wyka­
zuje bairazo dojrzały talent. Cechuje go  
rozmaitość tecnniki i oryginalne podejście 
do tematów. Z licznie wystawionych prac 
na specjalna uwagę zasługuje doskonała 
kompozycja „Narady zbójników". P. Roz­
mus wykazuje ogółem zupełną samodziel­
ność — jedynie w drzeworytach widoczny 
w pływ  Skoczylasa. Trzecim z czołowej 
trójki jest p. M. Sulima. Z prac p. Sulimy 
v  yróżmić należy pejzaze — dobre ztt tasz­
czą w motywach fabrycznych i doskonale 
pojftą martwą naturę (kukurjdza).

Wielką pracowitość wykazuje znany z 
poprzednich wystąw E. Douhrawa, który 
w ystaw ił i4 typów huculskich w akwareli 
— wykonanych w  ciągu ostatnich paru 
miesięcy. Typy portretowe Doubi ąiwy od­
znaczają się wysoką klasą techniki, robio­
ne św ieżo i z rozmachem. Widać olbrzymi 
postęp, prace z przed roku zupełnie bez 
życia — obecne odznaczają p ę  pewną 
dojrzałością.

Doskonale prezentują się grafiki Z. Bie- 
rera, który wystaw ił pracę w akwaforcie 
i mezzotincie. Na uwagę zasługują — „Gło­
wa starca" i .M otyw y Przedmieść!*.

Artystą wielkiej n tary jest p. W. Przed- 
wojewski. Szkoda tytko, że w ystaw ił pra­
ce znane już publiczności stanisławowskiej. 
Nowością jest jedynie plakieta „Odpoczy­
nek". doskonale skompono <vana,

Z młodszych arty stów świetnie się za­
powiada Zbigniew Raynoch, słuchacz Aka­
demji Sztuk Pięknych -vv Krakowie. W ysta­
w ił on 5 prac, w  tem dwie rzeźb!-, plakietę 
(autoportret; i 2 szkice akwarelowe — 
św ieżo podane. Raynoch — rzeźbiarz, do 
skom le czuje bryłę i wykazuje duże w y ­
czucie anatonycane. co widoczne jest w  
„Akcie". — Najwięcej prac w ystaw ił W',

K R O N I K A .
KINOTEATRY:

BELLONA- „Wołga, Wołga".
OLIMPJA: .Pod Twoią obronę**'.
RAJ: „Romans z sekretaiką".
URANIA: „Pożegnanie z bronią"
SYRENA. TON. WARSZAWA: nieczyn­

ne.
 o-----

— Zwinięcie oddziału KnntroIi sk a rb o ­
wej. L dniem 1 b. m. zwinięty został od­
dział Kontroli skarbowej, mający s"'ą sie­
dzibę v  Peczaniżynie, a gminy: Kniaź- 
dwór. K’uC7Ów Wielki. Kluczów Mały, Mło 
dlatyn. Mankówka. Peczeniżyn, Rungury i 
Stcboda Ruugurska orz\ dzielono Jo Koło­
myi.

— „Niebezpieczeństwo przyszłej wojny*‘- 
Staraniom LOPP-u odbędzie się w  n-iedzie 
lę 24 b. m. o godz. 12 w  sali Zjednoczenia 
mawumn wykład dr. M_ Fajka a. t_ _N k-

ŁuczyńskL Portrety pastelowe, martwe 
natury, akwarele i cały szereg maleńkich 
pejzażyków. Prace Łuczyńskiego tiaogół 
wdzięczne — wykazują talent, choć jeszcze 
niewyrobiony. — Bardzo kulturalną malar­
ką okazała się M. Zimmermanówna w  któ­
rej studjach pejzażowych (szkoła KamaUe- 
go) widoczny znaczny postęp. — Dużo 
samodzielności wykazuje E. Kaniewski. Wy 
stawił on kompozycję fantastyczną i 2 pej­
zaże. — na któiych widoczny jest lekki 
wpływ  Pruszkowskiego. — Dwie martwe 
natury Kl. Kallikowej nie dają przeglądu 
jej twórczości.

Rzeźbiarz WI. Adamiak w ystaw ił 3 ce­
ramiki. aoorze skomponowane i bardzo 
dokładnie wykonane. W reszcie J. So­
rochtej —  przedstawił 2 szkice, które w ła­
ściwie są notatkami dla artysty samego, a 
nie pracami na wystawę.

Ogółem w ystaw a wzbudziła olbrzymie 
zainteresowanie, zwłaszcza liczni goście z 
prowincji, którzy przybyli do Stanisław o­
w a na „Dni Ziemi Stanisławowskiej", z 
ciekawością oglądali prace Stanisławów, 
skich art. plastyków.

To też naszym plastykom należy się 
ńaęanie za zorganizowanie w ystaw y: speł­
niła ona bowiem doniosłe zadanie kultu­
ralne — przekonywując rzesze społeczeń­
stwa z całego W ojewództwa, o naprawdę 
wartościowym dorobku naszycti artystów  
i zbijając zdanie. Tak oby w Stanisławów e 
panowała zupełna martwota kulturalna.

I. D.

Ze zjazdu liferafdw żydowskich.
W mamach „Dni Ziemi Stanisławowskiej" 

odbył się zja^J literatów i dziennikarzy 
ży dowskiob Województwa stanisłay cw - 
skiego. Na zjeździe wygłosili referaty — 
redaktor miesięcznika literackiego ..Sztegn" 
P. mgr. M. Tabak o potrzebie skoncentro­
wania działalności literackiej na obszarze 
W ojewództwa i znany n i tut. terenie lite­
rat polsko .  żydowski Horacy Safrin o 
teatrze żydowskim. Obydw^ referaty w y­
w ołały żyw ą dyskusje. — Po wyczerpaniu 
dyskusji uczfetnmy zjazdu postanowili zor­
ganizować się w Związek żyd. literatów i 
dziennikarzy W ojewództwa stanisławow­
skiego. W tym celu wybrany zostat tym ­
czasow y Komitet, w  skład którego weszli 
PP. Horacy Safrin ngr. Maks Tabak. .red. 
Henryk Jonas, N Stockhamer i Fr. Ber- 
tisch. — który ma się zająć zorganizowa­
niem ^wiązka literatów i dziennikarzy.

bezpieczeństwo przyszłej w oiay i środk" 
ochronne dla ludności cywilnej". Dochód z 
odczytu przeznaczono na cele LOPP.

— Walne zgromadzenie To w. im. Moniu­
szki- Dnia 29 b. m. odbedzie się da'szy 
ciąg walnego zgromadzenia członków  
Tow. im. Moniuszki.

— W ycieczka do Oleska. Dziś t. j w  
czwartek 21 b. m, wyjeżdża ze Stanisławo  
wa specjalny pociąg w ycieczkow y do Ole­
ska. zorganizowany przez oddział stanisła­
wowski PTT. Cena biletu w  obie strony 
wynosi 11 zł., dla młodzieży szkolnej zł. 
9.20.

— W ystawą fotograficzna. Fotoktub przy 
P. T T. urządził w ystaw ę fotografii pod 
hasłem ..Pejzaż i życie województwa sta- 
nisławowsWeEJC*. W ystawa ta da mieszkań 
com Stan i,stawowa sposobność poznania 
piękna naszego krajobrazu, wyrażonego • w  
przeszło 100 obrazach. Wyatawa otwarta 
hedzw do 26 b  m-
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W 25-lecie Zw ią zk u  Strzeleckiego.
Nieco z  historji ruchu niepodległościowego.

Po przebranym  ruchu rewolucyjnym  
W roku 1905 emigracja poM yczna z 
Królestw a Kongresowego obiera 
Podstaw ę swego dalszego o.ziaiania 
Galicję. Czyni to z dwiócli w zględów : 

Autonomią galicyjska daw ała  jiuze 
Swobody narodow a, k ul tura Ine 1 Poii- 
tyozne z jednej — zaś nieprzyjazny sto 
sunek ‘Auśfro-Węigiei do Rosji z dni* 
Kiiej strony — urooż' w } rozw ój naro­
dowego i niepodleglościowago Kierun­
ku pobliskich zam ierzeń i w ysiłków .

Pfsudski bogaty w  doświadczenie z 
okresu walk 1905 doszedł do wniosku, 
że przeciw ko jednolitej regularne' a r­
mii w roga w ystąpić może skutecznie 
jedynie rów nież wojsko.
'O parłszy się na doktrynie walki ,wOi 
$ka z wojskiem'*, nadaje je# realny kie 
*imejk — przerzuca się z olbrzym ią 
^uergjia do militarnego przygotow ania 
^a lk i o niepodległość — zw łaszcza, że 
Sytuacja po-ityczna w Europie nosiła 
^szelke  cechy okresu przed bu;zą. Wy 
ścig zbrojeń — w yraźny  podział na 
d\Va wrogie zbrojące sie Po zęby obo- 
2y - -  z Niemcami; i Aus!irja  z jednej a 
Francją. Rosją j Anglją. z drugie jstrp- 
9y zażarła walka o sfery w pływ ów  e- 
konomicznych — o panow anie nad mt> 
Tzami. oto n edwuznaczne dla PTsud- 
skłęgio sym ptom y wybuchu wijóiluej 
”W(nny  Ludów 11.
, Fakt, że w walce tej w ystąpią prze- 

sobie państw a. które Polskę mię- 
s'ebie podzieliły s ta nowi  wielce 

U m yślna okoliczność. którą należało 
ró wszelką cenę w yzyskać dla oćlbudo 
Nvy Polski. .

W prze widy waniii wielkich w y d a­
l e ń  i  m ających z nich ^y rókaąć  po-, 
^yśm ych okoliczności dla wyw alcze- 

n epodleglego bytu zailnUje się PJt- 
5“udski organizowaniem  pracy mającej 

wszechstronnej > najpeJtret okolicz- 
^ośc; tę w ykorzystać. Aby mieć wol- 
JK rękę w  działaniu tw orzy na zjeź- 
*róe wiedeńskim Frakcję Rewolucyjną 
^  P. S.
pNi-e w szyscy .bowiem  członKowiie P. 
.* $.. d o  której w ów czas należy go- 

się na coraz w yrażn ejszy wojsko 
'^•Pow stańczy charakter pracy.

dorzucają Mu dążenie do w yw ołania 
j^°v, Stanią narodow ego“ rozum owane 
®°. lako wojnę z Rosją — podczas gdy 
ł^hii opozycjoniści stają na gruncie 
Gstej wspó!pracy z ruchem rewolu- 

p5 -ńym rpsy.sikim i w yobrażaja sobie 
0' skę ,iako „Królestwo Kon.gr sowe 

famach Państw a Rosyjskiego1'.
Gd jej p-ory iew ;Ca socjalistyczna bez 

„ Więdnie zw alczająca Piłsudskiego 
bardzie.: zbliża się do przeciw-

, - -Modi! egiptściow ei K ccabd-em chrasji 
g ę s t w a  i Litwy.

s 'P ły w  idei obejmuje coraz licznicj- 
g e zastępy młodzieży. W  akcji przy- 
j^ W a w c z e j do w a’ki zbrojnej Lwiów, 
s, ró lk o  nie pozostaje w tyle, lecz 

b" sie jej kolebką, 
i X, O s ta je  tu organizacja wojskowa 
^ P r z e j e  dnanych‘f kierow ana przez 
^ hbi cz-Sado w s k iego potem Zw.iąizak 
L o d z e n ia . a nie długo potem pod 

J fcc 1908 r .. Związek W ałki Cynmej. 
ZjjT-. W. C„ zorganizow ane przez Ka- 

!erza Sosnkowskiego— był organ' 
raCjr' wojskową bezparty jna i nie1 zależ 

~ ' dila
zbrojnego .prze 

deklaracji ideowe)

wśród niesłychanie trudnych w arun­
ków, mająca przeciw  sobie prócz wro 
gów przeciw którym  byłą skierow ana 
również ospałość i obojętność ogółu. 
B yły  to bowiiem czasy gdy pluton człon 
ków w cyw ilnych ubraniach z kilku 
karabinam i owiniiętemi w derkę ruszał 
w pod lwowskie jary  i łasy  na tajemne 
ćwiczenia, kiedy to strzelano po wy­
w ozach pojedynczo do zaiinprowśfeo- 
wanych celów. M mo wńeiikiej jednak 
trudności zdobyw ano w tych niesły­
chanie ciężkich w arunkach duże w yro 
bon ie  wojskowe, rozbudzano żądzę 
w iedzy i Smiejętnioścj sztuki wojennej 
— dojrzew ały  pierw sze roczniki ofice­
rów strzeleckich...

Skrom ny ten początkow o Związek w 
szybkieim te rppe  się rozrasta . Sieć or- 
ganizacyjną obejmuje najpierw  pmócz 
Lwowa inne rmasta Galicji przerzuca 
się do. Królestwa Kongresowego w Ro 
sji i zagrań cą.

Kierownictwo obejmuje wydział z J- 
Piłsudskim . O ile początkow o prace Z. 
W. C.,-oparte  były na doryw czych w y 
kładach z niewielką ilością ćwiczeń pra 
k;ycznyqh — o tyle teiraz. stw orzony 
zostaje całkow ity  apara t szkolny, Irśzt-a! 
cacy liczne zastępy instruktorskie. Po 
zostają szkoły wojskowe,, obejmujące 
kursy: niższy, średni w yższy wycho­
wujące podofiorów i oficerów w ni- 
czem ‘nie usypujących w ychow ankom  
Wojskowych szkół zawodowych, a só 
rających nad ostatnim i wysokim p o zo  
mię um ysłow ym  i ideowym . W ycho­
w ankowie bowiem Z. W. C., rekru to­
wał? się przew ażnie z pośród m łodzie­
ży akademickiej, dzięki czemu w ybit­
nie górowai; późn ie j.w  okrasie wojny 
nad swym i rówieśnikami z wojsk za­
wodowych.

Na radzie oficerskiej w  czerw cu 1912 
roku, Z. W . C., przerobiony w central 
ny organ Zw ązków  Strzeleckich od­
rzuca w siz,ys.tlkie naleciałości obcy oli 
form wojskowych.

Miejsce wielogłowego W ydziału z-aij 
muje odtąd Komendant Główny, w ypo 
sażony w pełną w ładzę rozkazyw ania 
i mianowawia. .w ybierńny przez ofice­
rów organizacji.

W ybierali -om raz do roku na posie- 
dzeniiu Rady Glównąj Komendanta Z. 
W , C., k tó rjm  stale i bez pi zerw y, 
w ybierany był J. Piłsudski, pracujący 
przy pomocy Rady Przybocznej Ko- 
mie/ndamta ZW C, oraz sztabów, Szel­
fem Sztabu Głównego byl stale Kazi­
mierz Scsnkowski.

W m arę silnego rozrosm  organiza­
cji w zrastały  podejrzenia władz au- 
siirjackich. _  W yłoniła sjęi w ówozas 
konieczność stw orzenia organ i za oj'
szerszej. Założono też w roku 1910 w e 
Lwowie „Związek Strzelecki11 a w Kra 
kow ię tow arzystw o „Strzelec11

Nie zmieniło to istoty pracy jej

założeń, jak również nie w płynęło na
istnienie Z. W. C., k tó ry  staje się vd- 
tąd organizacją nadrżądną. „Związek 
Strzelecki11 i „S traelec“ otirzymują za ­
sady organizacji, budowę władz szkol­
nych, syst-emi pracy  szkoine, i t. d„ 
wizorowane na Z. W. C.

Zal(,żor>io. stałe szkoły żołnierskie, 
poduficetskic a oiicerskie przy Komen 
dach Okręgowych we Lwowie, K ra­
kowie, Rzeszowie. Królestw ie i Ro&ji, 
oraz w okręgu zagranicznym . Ten osła 
tn.i obejuiowal w szystkie praw ie mta- 
sia europejskie, gdzie n a ’ w yższych 
uozeLinach skupiała się polska m ło­
dzież.,

Organizacja . na którą początkowo 
starsi •■rozważni „pofiitycy11 patrzą z iro 
Ilią, politowaniem i w yniosłem  iokce- 
ważc-u jem, zaczyna w ydaw ać coraz -P° 
ważniejsze wynik', ilasio  czynu zbro j­
nego, głoszone przez ludzi stojących 
u boku Józefą Piłsudskiego. — Sosn- 
kowskitego, .R/ydza-Snugiego, Sław ka, 
Trojanowskiego, Krynickiego. Staohic- 
wiczą, Kukicja, Fleszara. P :skora, P ry  
stora, D ąbkowskiego zaczynają głębo­
ko przenikać społeczeństw o, budziić 
myśl -niepodległoścową zwłaszcza 
wśród młodzieży.

Pow staje więc rów nież w Galicji or 
ganizacją o tych sam ych colach. — Jest 
to organizacja m łodzieży, t. z\v. „fron­
dy11. która z pairtją Nar.-dein. zerw ała 
z powodu jej ugodowości i negacji ru- 
chi! niepodległościowego. Stronę poli­
tyczną ujmuję 1 młodzież „narodowo- 
niepoidilegioSciowa11. grupująca s:ę kolo 
pisma „Zarzew ie11,

U grupow ane „Zarizcwiaików11 silne 
i pełne energji przejm uję hasła waiki 
zbrojnej o niepodległość. Organizuje w 
r. 1909 „Kursy W ojskow e11 przeobrażo 
ile w roku 1910 w Związek W ojsko­
w y „Ąrmja Polska1*, aby się w końcu 
przeistoczyć w roku 1912 w „Polskie 
D rużyny Strzeleckie11.

D rużyny Strzeleckie prowadzono 
przez Komendanta Naczelnego Bagiń­
skiego, Norw ida Neugebauera ; od r. 
1912 do w ybuchu wojny światowej 
przez Żegotę-Januszajtisa, wzorują się 
na organizacjach sitirzęlecikioh. Rozwt>a 
ją żyw ą działalność, obejmując poza 
zaborerń austriackim  i rosyjskim, rów 
nież poznańskie i Pom orze. Komen­
dzie Naczelnej we Lwowie podlegają 
Komendy O kręgow e: Lw ów , Kraków, 
W iedeń, Liegę przy których powstają 
szkoty rekruckie, podoficerskie, oraz 
podchorążych.

Całą pracę prow adzi sftę, \y ścislem 
porozumieniu z Komendą Główną 
Związku Strzeleckiego.

W śród tej upartej pracy strzeleckiej 
i drożyniackiej rośnie liczba w yszkolę 
nią oficerów, podoficerów i żołnierzy 
— ro śn e  kadra późniejszych oddziałów 
legionowych.

w ^ ą c ą  w ychow yw ać oficerów 
e ^ ł e g o  pow stania 1
te> &ii i w edług de
'j>«nT gan,izaoii celem  fei b y ,° .>pr° w a '
hry.” e Doza granicami caratu robót 
(,^ ’kotowawczych oraz wykształce- 
Dr ^ganizatorów  ł kierowników dla 
hor szłe«n powstania zbrojnego w źa- 
by0.e rosyjskim‘‘ oraz „celem zaod- 
h0,„ wysiłków jego członków jest Nie ; 

rjv)Kła Republika Demokratyczna44, j 
a to więc pderwsza zrazu 4311110 
" szkoła w Mottown ittnieaaca '

Program uroczystości we Lwowie.
I. OBCHÓD 25-LECIA ZWIĄZKU WALKI 
CZYNNEJ l ZWIĄZKU STRZELECKIEGO

23 września 1933 (sobota): godz. 12-tu 
złożenie wieńców na cmentarzu Obrońców 
Lwowa przez Komendanta Głównego 
Związku Strzeleckiego j Delegacje Poznań 
sk ego Okręgu Strzeleckiego.

godz. 14- ta : Otwarcie W ystawy DamW- 
tek Z. W. C. i Z. S. w gmachu Muzeum 
Przem ysłowego, ul. Hetmańska 1. 20;

godz. 16-ta: Akademia dla młodzież;,
SJ“ olnej w Gimnazjum Gminy Ewange­
lickiej przy ul. Kochanowskiego 1. 18;

godz. 18-ta : capstrzyk orkiestr na placu 
św. Ducha:

godz. IP.ta: apel poległych przed Tea­
trem Wielkim;

godz. 20-ta: uroczyste przedstawienie
z Teatrze Wielkim: Cornellle _■ Wysplań- 

-Cy<T, poprzedzone przemówieniem

| Wacława Sieroszewskiego, (wstęp za bile-
! tami).

24 września 1933 (niedziela): godz. 7 .ma: 
: pobudka przy współudziale orkiestr;

godz. 10-ta: uroczysta Mszą św. połowa 
na Dlaci przy ul. Pełczyńskim pod Cyta- 

; delą. celebrowana przez ks. dziekana Ma- 
j teikiewicza. Kazanie wygłosi ks. mjr. dr. 
’ Ludwik Bombas. Po Msz\- św. przemówie- 
-nie inspektora armj: gen Kazimierza
Sosnkowskiego. O tej samej porze nabo­
żeństwo w kościele ewangelickim; 

godz. H ‘45: odsłonięcie tablic pamiątko- 
f wych na domach: przy ul. Kadeckiej 1. 6.

Kosynierskiej I. 7, Krasickich 1. 8 , w  ko- 
I ściele ewangelickim:
1 gnd>. 1 i- ta : defilada na placu Halickim; 

godz 14'30- złożenie wieńca pod pom­
nikiem Króla Jatia III.;

godz to-ta: rozpoczęcie zawodów spor­
towych o nagrodę przechodnia na boisku 
L. K. S ..Czarni11;

gooz. 2 i-sza : raut w salach recepcyj­
nych Województwa (za osobnemi zapro ­
szeniami).

II. TYDZIEŃ PROPAGANDY ZWIĄZKU 
STRZELECKILGO.

26 września 1933 (poniedziałek): gedz. 
10-ia: rozpoczęcie strzelania oddaniem
„10 strzałów ku chwale Ojczyzny11:

godz. 12*30: Wykład dla młodzieży szkol 
nej p. t.: .,Legiony w malarstwie i grafice", 
(z przeźroczami) w salach kinoteatrów 
Rano i popołudniu zawody sportowe.

26 września 1933 (wtorek): godz. 12‘30: 
Wykład dla młodzieży z przeźroczami pt.: 
„Legiony w malarstwie i grafice11. Rano 
i popołudnia na boiskach zawody sportowe.

27 września 1933 (środa): godz. 12*30:
wykład dla młodzieży j. w. Rano i popc 
łudniu na boiskach zawody sportowe Uro­
czystości na terenie Lwów .  Powiat.

28 września 1933 (czwartek): godz. 12*30: 
wykład dla młodzieży i. w. Rano i popo­
łudniu na boiskach zawody sportowe.

29 września 1933 (piątek): uroczystości
na terenie Lwów - miasto.

30 września 1933 (sobota): godz. 19-ta:
uroczyste otwarcie akademickiego roku
szkolnego Oddziału Związku Strzeleckiego 
w lokalach A. O. Z. S. ul. Kurkowa 12. 
połączone z zabawą taneczną.

1 października 1933 (niedlzaela): finały 
zawodów sportowych i rozdanie nagród.

Na strzelnice!
Nasza sytuacja polityczna jest dziś bez. 

spornie tak niebezpieczna, że nie potrzeba 
chyba nikogo przekonywać o tem. jak bar­
dzo Koniecznem jest wyszkolenie bojowe 
wszystkich obywateli. Komu droga jest nie 
tiaruszalność i siła naszych granic państwo 
wych, kto rozumie 1 odczuwa potrzebę u- 
trzymainia Pomorza przy Macierzy, kto 
chce by swobodnie mogły sie rozbudowy. 
wać gospodarcze podstawy gmachu nasze 
go państwa, by bezpiecznie mogła sie roz­
wijać nauka i kultura narodu — ten pa­
miętać musi o tem, że sity i bezpieczeń­
stwa nie dadzą nam ani manifestacje, ani 
rezolucje, ani żadna inna papierowa propa­
ganda, ab  rzetelne i celowe przygotow a­
nie całego społeczeństwa do obrony kraju.

Nie jesteśmy zwolennikami wojny, pra-
giLemy jedynie pokow, a!c urnsjeiry s l :
boka racie starego przysłowia: „Si vis
pacem. para bcrlum" — „Jeśli p-agrriesr 
pokoju, gotuj sie do wojny1*.

Dlatego, Obywatele, obowiązkiem w a­
szym jest dążyć do tego, byście każdej 
chwili, gdy zajdzie tego potrzeba. mogl; 
chwycić za broń i unTeli ma należycie wła 
dać, byście ciała wasze utrzymywali w 
sprężystości i zdolności do marszów i im  
nyclt wysiłków fizycznych, byście zapra­
wiali cezy wasze w celnem użyciu broni.

W iec pierś każdego, co chce sie uważać 
za pełnowartościowego obywatela, wlany 
zdobić dwie odznaki: P. O. ?. i O. S. (Od-, 
znaku Strzelecka).

Związek Strzelecki ułatwia Wam to za­
danie. organizując propagandowe strzela­
nia na ośmiu strzelnicach w różnych punk­
tach miasta Strzelnice czynne sa codzien­
nie od godz. 14 do zmroku, w niedziele 
zaś już od sodz. 9 rano.

Urządzano je w następujących punk­
tach: 1) w lokalu Z. S. ul. Zyblikiewicza 
33. 2) w 1 O hm  ul. Kubali, 3) strzelnica 
KPW ul. Marszałka Focha. 4 ) strzelnica 
19 p p. na Cytadeli. 5) strzelnica 24 p. p. 
-ia Kbparowie. 6) strzelnica 40 p. p. na 
Pohulance, 7) strzelnicą Sokola-M acterzf 
ul. Sokola 7, 8) strzelnica M ieszcz. Brac­
twa Strzeleckiego ul. Kurkowa.

Serja 13-.strzałowa kosztuje wraz z tar­
czą zaledwie 65 gr. Kto uzyska wymagane 
minimum, otrzyma na miejscu legitymacje 
I odznakę strzelecką

Dogodii.Y rozkład strzelnic i minimalny 
koszt strzelania pozwolą wszystkim speł­
nić swój obywatelski obowiązek. Wiec 
w szyscy na strzelnice!

Odkrycie nieznanego obrazu 
Dfirera.

„Frankfurter Zeluunig1* donos 1 o od- 
kryciu u pewnego hol 'ndeirsknego zibifli 
racza dzieł sztoki oryrnałneigo obra­
zu Albrechta Diircra. przechowywane 
go dotychczas w tajemnicy, Jeslto pier 
wowzór znanego miedzśarytu Diirera 
„Rycerz, śmierć i dfjaibeł11 Malowany 
;osl na drzewie i ma rozmiary 25/32  
centymettrów. Sygnowany fest zna­
nym monogramem Diirera i 1'lpzbą 1610 
— jako rokiem powstan ą. Biegli uznaili 
iuż autentyczność dzieła, Tafcię ekspea* 
tyza chemiczna dowiodła, że odkryłf 
Obra* pochodzi z XVI smiteoia,



Nr. z Jii:ą ■ 22 a 19~,7.

Program  radiow y.
Czwartek. ?1 września.

Lu ó w . (381). Oodz. 7—7*55: Trans, i  
Warszawy Audycja poranna. 7*55—11*57. 
Przerwa 1T57: Transmisja sygnał czasu z 
Obserwatorium Astronomicz. - w Warsza­
wie, hejnał m. Torunia z oitazji iego /00-le- 
cia. 12‘05: Trans, z W arszawy. P iyiy.
gramofonowe. 12‘25: Coazienny przegląd 
prasy polskiej. 12‘3a; Komunikat meieoro. 
logiczny. 12‘35: Trans, z W arszawy. Dal­
szy ciąg muzyki z płyt. 12*55: Dziennik 
południowy. 13—14‘55: Trans, z Warsza­
w y. Komunikat Min. Opieki Społecznej dla 
Państw. Urz. Pośredn. Pracy. 15: Płyta.
15 05: Odczytanie programu na dzień bie­
żący. 1510. „Silva Rerum" i repertuar 
teatrów lwowskich. 15‘15: Muzyka z płyt. 
15‘25: Trans, z W arszawy. Komunikat go­
spodarczy. 15‘35: Lwowska Giełda Zbożo­
wa i płyty. 15‘45: Lwowski Kącik Harcer­
ski. 15‘50: Muzyka z płyt. ló : Trans, z | 
Wilna: Program dla dzieci: Słuchowisko 
dla dzieci p. t.: „Tom i jego samochód" — 
w opracowaniu cioc; Hali. 16*30: P łyty. I

17: Trans, z Warszawy. „Wyrodna córka 
sitfrażystki" djalog wygi. p. Irena Jabło­
nowska. i7‘ 15: Trans, z W arszawy. Kon­
cert solistów. W ykonawcy: Aleksandra 
Hclfreichowa (sopr.), Aleksander Hernes 
(tenor) i proi. Luuwik Ursrem (akomp.) 
!8‘15: Trans, z Warszawy. Odczyt o Fun 
duszu Pracy. 18*35: Trans, z Warszaw.v. 
Konceri kameralny. Wykonawcy: Lidia
Kmitowa (skrzypce), Jan Przybojewski 
(wiolonczela) i Jerzy Lefeld (fortepian). 
19'20: Rozmaitości. 19*35: Odczytanie pro­
gramu na dzień następny, 19*40: Trans, z 
W arszawy. „Dobry obiad kluczem do ser­
ca" —  w ygłosi p. Janina Warnecka. 19‘55— 
20: Przerwa. 20: Trans, z W arszawy. Kon­
cert kameralny. W ykonawcy: orkiestra
P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota. Euge­
niusz Maj (baryton) i prof. Ludwik Ursteiii 
(akomp.). W przerwie: 20‘50—21: Trans, z 
W arszawy. Dziennik wieczorny. 21—21T0: 
Feljeton P. t . : „Wykreślić czy nie wykre­
ślić — wygł. p. Konstancja Hojnacka. 22: 
Trans, z W arszawy. Muzyka taneczna. 
22*25: Trans z W arszawy. Wiadomości 
sportowe. 22‘35; Trans, z Warszawy. Ko­
munikaty. 22'40—23: Muzyka taneczna z 
płyt gramofonowych.

Hątek, 22 września.

Lwów. (381). Godz 7—7‘55: Trans, z 
W arszawy Audycja poranna, 7‘55 - j. 1 57: 
Przerwa. 11‘57: Sygnał czasu z Obserwa­
torium Astronom w Warszawie, hejna) 
z w ieży Marjackiej w  Krakowie. 12‘05: 
Muzyka z pły: 12‘25: C dzienny przegiąć 
prasy polskiej. i2 ‘33: Komunikat m eteoro­
logiczny 1235: Dlaszy ciąg muzyki z płyt. 
i2 ‘55: Dziennik południowy 13— 14‘55:
Przerwa. 14‘55: Muzyka z ptyt. 1505: Oa. 
czytanie programu na dzień bieżący. 15‘10: 
„Silva Rerum" i repertuar teatrów lw ow . 
ski-ch. 15‘15: Muzyka z płyt. 15*25: Trans, 
z W arszawy. Komunikat gospodarczy. 
15‘35: Lwowska Giełda Zbożowa i Płyty. 
15‘45: Lwowska Chwilka Morska i Kolo­
nialna. 15‘50: Komunikat VI. Okręgu Związ­
ku Strzeleckiego. 16: Trans, z Ciechocinka. 
Kcncert popularny w  wy.k. orkiestry sym ­
fonicznej Opery Poznańskiej pod dyr. Bo­
lesława Tyllji. 17: „Nad Rio de la Plata", 
wrażenia z podróży po Argentynie — w y­
głosi iciż. Jamisław Kamieński. 17‘15. Mu­
zyka lekka z płyt. 18‘ 15: Trans, z Warsza­
w y. Odczyt z cyklu „Polska współczesna". 
18‘35: Trans, z W arszawy. Pieśni w wyk.

j Olgi Łady (sopr.), Mariana Altenberga (wio 
I lonczela) i prof. Luawika Ursteina (akomp.) 
| 19‘10: Trans, z W arszawy. Przemówienie 

o pożyczce narodowej. 19*20: Rozmaitości. 
19*35: Odczytanie programu na dzień na­
stępny. 19140: Trans, z Warszawy „Na 
widnokręgu", 19*55 — 20: Przerwa. 20: 
Trans, z W arszawy. Koncert symfoniczny 

j ze studia. W ykonawcy: orkiestra sym fo- 
I miczna P. R Poa dyr Kazimierza Wiłko- 
I mirskiego i Ruta Krongold (skrzypcej. 
i W przerwie: 20‘50 — 21: Trans, z War- 
! szawy. Dziennik wieczorny. 21 — 21‘10: 
j Kącik Poi. Tow. Krajoznawczego (Lwów). 

22: Trans, z W arszawy. Muzyka taneczna. 
22'25: Trans, z W arszawy. Wiadomości 
sportowe. 22*35: Trans, z W arszawy. Wia­
domości meteorolog, dla komunikacji lotni­
czej i komunikat policyjny. 22‘40 —  23: 
Muzyka lekka z płyt.

DAJ GROSZ 
NA POLSKI CZERWONY KRZYŻ

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

E. 1294/31. Km. 1088/33. Edykt licytacyj­
ny. Hi. Dnia 20 października 19c3, o godzi­
nie iJ przedpołudniem odbędzie sie w pod- 
p san im  Sądzie, biuro Nr. 19. oa wniosek 
wierzyciela popierającego Państwowego  
Bansu Rolnego Oddziat we Lwowie, przy­
musowa licytacja znajdujących sie w  posia­
daniu Salamona Fischera 1) 4/16 części
pgr lkat. 1022, 1023 i 1028 gminy Kłubow- 
ce obsz. 70 ar. 74 m. kw. II) 4/16 części 
pb. lkat. 18u i pgr. lkat. i0u/. io08. 1009, 
1010. 1011, l!ll2. 1013, 10i4. tejże gminy
obszaru 2 h. 45 ar 76 m. kw. III) 4/8 czę­
ści pb. lkat 176/1 176/2, 179 i pgr. lkat.
1015. 1018, 1021. 1025. (027 1029, 1030,
1031 1032. 1035 i 2059 tejże gminy obszaru 
5 h 85 ar. 45 m. kw. IV) połowy pb. lkat. 
104 107 gminy Tyśmienica wraz z przy-
należnościami. Wartość szacunkowa nie­
ruchomości wynosi li 305 zł. 95 gr. II) 1.062 
zł. 91 gr. III) 5.064 zł. 15 gr. IV) 20.519 zł. 
Najniższa oferta wynosi ad I) 204 zl., ad 
ił) 709 zł., ad III) 3.3/6 zł. 10 gr. ad IV) 
13.079 zł., poniżej której sprzedaż nie na­
stąpi. Protokół ocenienia, warunki licyta­
cyjne i inne odnoszące, sie do powyższej 
nieruchomości dokumenta mogą być przej­
rzane w podpisanym Sądzie egzekucyj­
nym. Osoby na rzecz których w toku li­
cytacyjnego postępowania uzasadnione zo­
staną prawa na powyższej nieruchomości.
0 dafszem postępowaniu będą zawiadamia, 
ne jedynie o tyle. o ile miejsce ich zamie­
szkania położone jest w obrębię Sądu e-gze. 
kucyjnego. względnie o ile podadzą temu 
Sadowi pełnomocnika dla doręczeń w sie­
dzibie tut. Sadu zamieszkałego, natomiast 
inne osoby będą zawiadamiane jedynie 
przez ogłoszenia na tablicy sądowej. Pra­
wa. które czynią sprzedaż niedopuszczal­
na mają być zgłoszone najpóźniej w dniu 
terminu licytacyjnego przed rozpoczęciem  
licytacji, ileż w razie nie zgłoszenia wobec 
nowonabywcy nie zostaną uwzględnione.

Komornik Sądu Grodzkiego
Tyśmienica, dnia 18 sierpnia 1933. 3828/K

Km. 810/33. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu Grodzkiego 
w Chodorowię obwieszcza, że dnia 2. li­
stopada 1933, o godzinie 9*30 w Sadzie 
Grodzkim w Chodorowię w  sali posiedzeń 
Nr. 1. na wniosek wierzyciela „Umitas", 
Spółki węglowej we Lwowie i tow. odbę­
dzie się licytacyjna sprzedaż należących 
do dłużników Stanisława vel Aftanasego
1 Katarzyny Łubyków mieszkańców Cho- 
dnrowa nieruchomości, a to: 1) parceli bu­
dowlanej i ogrodowej położonej w gmi­
nie Chodorów w granicach: od wschodu 
gościniec, od zachodu teren P. K. P . od 
południa parcela Rozalii Kocowskiej. od 
północy parcela Piotra i Ireny Bakowskich, 
z domem mieszkalnym murowanym, piwni­
ca murowaną, stajnią, stodołą, szopą, dre­
wutnią, komórką, kioskiem i studnią;
2> parceli gruntowej — roli — w niwie „Za 
doriżką" lub „ćwierci od Zyrawy". poło­
żonej w gminie Chodorów obszaru około 
1/2 morga, w  granicach: od wischodu dro­
gą polna, od zachodu grunta, gminy Żyra- 
wy. od południa parcela Maksyma Kalińca, 
od północy droga polna. Wartość szacun­
kowa powyższych nieruchomości wraz z 
przynależnością wynosi kwotę 17,315 zl., 
zaś najniższa oferta wynosi kwotę 8.658 i 
złotych, poniżej której sprzedaż nie nastą­
pi Do realności pod 1) opisanej należą na- I 
stępujące przynależności: studnia, pług.
cztery brony, jedna krowa oszacowane na 
la:zna kwotę 620 złotych.

Franciszek Łysunio 
Komornik Sądu Grodzkiego. 3822/K.

Km 1399/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sadu Grodzkiego w Tlustem. zamieszkały 
w Tłustem, na zasadzie art. 602 K P C. 
ogłasza, że w dniu 2 listopada 1933 r„ 
o godz. 13 w Wdowcach odbędzie się pu­
bliczna licytacja ruchomości, a mianowicie:
19 sztuk trzody chlewnej oszacowanych 
na łączną sumę zl 910, które można oglą

dać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego
Tłuste, dnia 16 września 1933. 3823/K

Km. 424/33/2 Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności, 
Stiona zobowiązana: Nieobecny i nieznany 
z miejsca pobytu Jarosław Sw aryczewsk.
do rąk kuratora Michała Krajewskiego
w Słobódce. Na wniosek Kooperatywy
„Lubow". stow. z ogr. por. w Słobódce 
strony egzekwującej odbędzie się dnia 27. 
listopada 1933, o godz. 11 przedpołudniem, 
w biurze Nr. 9, tut. Sądu na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacja następu­
jących realności. Księga gruntowa: gmina, 
kat. Słobódka (zniszczona). Oznaczenie
realności: a) Pgrt. 64, 65 w rriwie na
„Czerwatynach", obszaru około 1/2 morgu
b) Pgrt. 291 w  niwie ,za Drurynom", ob­
szaru 1 morg. c) Pgrt. 795. 797 w niwie 
„Rosaha.cz" (wertepy) obszaru 2 mo-rgj. 
Wartość szacunkowa: ad a) 405 zł.; ad b) 
900 zł.; ad c) 1440 zi Razem 2.745 zł. — 
Najniższa oferta: ad a) 270 zi.; ad b) 600 
zł.; ad c) 960 zł. Razem: 1,830 zł., z czego 
5/8 części zobowiązanego własnych war­
tość szacunkowa 1.715 zł., najniższa oferta 
1,143 zł. 70 gr. — Księga gruntowa: Po- 
powce (zniszczona). Ozi'.;.v;u;;!e rę.i.lsości: 
Pgrt. 836/2 w niwie „pod Czahrem" obsza­
ru 64 ar. 86 m. kw. cała. Wartość szacun­
kowa z przynależ.: 630 zi. Najniższa ofer­
ta: 420 zł. z czego 5/16 części zobowiąza­
nego' własnych wartości szacunkowej 196 
zł. 87 gr„ najniższej oferty 131 zł. 24 gr. 
Do realności powyższych nie należą żadne 
przynależności. Pontóei najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego
Tłuste, dnia 15 września 1933. 3824/K

Km. 1670/33/4. Obwieszczenie. Komornik 
Sadu Grodzkiego w Tłustem, zamieszkały 
w Tłustem w gmachu Sądu Grodzkiego, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w  dniu 31 października 1933 r.. o godz. l5  
w Torskiem. odbędzie się publiczna licy­
tacja ruchomości, a mianowicie: lu sztuk 
trzody chlewnej i 10 sztuk krów. oszaco­
wanych na łączna sumę zł. 4.000, które 
można ogladać w dniu licytacji w  miejscu 
sprzedaży, w  czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Tłuste, dnia 16 września 1933. 3825/K

Km. 1190/33. Edykt licytacyjny. W spra­
w ie egzekucyjnej Ukraińskiego Narodnego 
Domu „Woskresenja“ w Kopyczyńcach i 
tow. przeoiw Romanowi Kozakowi i Hele­
nie Kozakowej w Husiatyn-ie, peto 60o zl 
zpn. odbędzie się dnia 18 października 1933 
r. o godzinie 10-30 przedpołudniem, w Biu­
rze Nr. 6 Sadu Grodzkiego w H u siat V nie. 
licytacyjna sprzedaż całej realności zobo­
wiązanych po połowie własnej — parc. bud.
1 parc. grunt, w  gminie kat. Husia-tyn po­
łożonej — z przynależytośoiami, domem, 
stodoła, stajnią. 2 kurnikami, kilkanaście 
t. j. 11 drzew owocowych, 35 wiśni, cze­
reśni. 36 innych drzew. 233 m parkanu. 
Najniższa oferta 5.343 zl. 32 gr. Przystę­
pujący do przetargu • powinien złożyć w a­
dium w  kwocie 801 zl. 30 gr.

Kazimierz Kozaczek. Komornik Sądu 
Grodzkiego w Husiatynie. dnia 22 sierpnia  
J933. 3826/K

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru ii 
w Drohobyczu aa zasadzie art. 602 Kpc. 
obwieszcza, że dnia 4 października 1933 
o godzinie 11 odbędzie sie w Borysławiu 
przy ul. Na Potoku publiczna li-cytacja ru­
chomości. składających się z motoru gazo­
wego 6HP i 10HP, radja 4-lamipowego i 
kasy ogniotrwałej, wartości kilka tysięcy  
złotych. Ruchomości te inożna ogladać w 
dniu licytacji w czasie wyżej oznaczonym  
na miejscu sprzedaży. 3827/1"

Kip. 2832/33. Edykt licytacyjny oraz w e­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Stro 
na zobowiązana Hryń Mycyk j tow. w Sy- 
nowódzku wyź-n-em: Na wniosek strony
egzekwującej Henryka Kronsteina w  Lu- i 
bieńcach przez adw. Dra E. Tindh w Sko- 1

lem odbędzie się dnia 24 października 1933 
o godzinie 10 przedpołudniem, w biurze 
Komornika Nr. 3. tut. Sądu, na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacja nastę­
pujących realności: Księga gruntowa Syno. 
wódzko wyżnę, cały Whl. 352 i cały 1238 
1/3 część Whl 1329 cały Whl. 1419 1/2 
Whl. 2721 i 1/4 cześć Whl. 2723. Wartość 
szacunkowa wszystkich realności wynosi
11.525 zi. 46 gr. Najniższa "oferta wraz 
przynależnościami tych realności wynosi 
7683 zł. 58 gr. Do realności Whl. 532 nale­
żą następujące przynależności: 1 budynek 
mieszkalny, stodoła, stajnia, szopa, komo­
ra, studnia i płot. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Skole. dala 18 września 1933. 3821/K

X. Km. 609/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego Miejskiego w e Lwowie 
Rewiru X ogłasza, że w dniu 26 września 
1933 o godz. 10 rano odbędzie się egzeku­
cyjna sprzedaż przez licytację publiczna 
ruchomości należących do dłużnika w  jego 
mieszkaniu we Lwcw-ie, przy ul. Legjonów 
1. 13, składających się z ruchomości, które 
można oglądać w miejscu sprzedaży w 
dniu licytacyjnym w czasie wyżej ozna­
czonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
Rewiru X.

Lwów. dnia 8 września 1933. 3832/K

U P A D Ł O Ś C I .
3a 18/32/49. Postępowanie ugodowe 

dłużników Jakóba i Ewy Klimgów w Ra­
dłowie jest zakończone. 3818

Sąd Okręgowy Wydział 1
Kraków. 24 lutego 1933.

Sa 12/32. Zastanowienie postępowania 
ugodowego. Zastanawia się postępowanie 
ugodowe otwarte do majątku dłużniczki 
Cyli Stern, kupcowej w  Tarnowie.

Sąd Okręgowy, Wydział 1.
Tarnów, dnia 16 kwietnia 1932, 3819

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 26/31. Wdrożenie postępowania celem 

uznania za zmarłego. Jan Kołacz, urodzo­
ny 6 kwietnia 1895 r., w Podlesiu, po-w. 
mielecki, syn Józefa i Ma-rji z  Zaskalskich. 
jako żołnierz b. austr. p. 17 pp. oraz ucze­
stnik wojny światowej, na froncie rosyj­
skim w r. 1915 bez wieści zaginął. W zy. 
wa się każdego o udzielenie tut. Sądowi 
lub jego kuratorowi i obrońcy w ęzła mał­
żeńskiego Drowi Tadeuszowi Lubienieckic- 
mu adwokatowi w  Tarnowie, wiadomości 
o zaginionym, zaś poszukiwanego Jana 
Kołacza w zyw a się. aby tut. Sąd uwiado­
mił o swem życiu od dnia ogłoszenia tego 
edyktu do 6-ci/u miesięcy.

Sąd Okręgowy Wydział I.
Tarnów, dnia 6 lutego 1933 3820

T. 626/27. Parascewja Kit. urodzona 1873
w  Monastyrku. zabrana w  głąb Rosji, za­
ginęła. Celem udowodnienia śmierci w zy­
wa się, aby do 3 miesięcy od dniia ogło­
szenia udzielo-no wiadomości o niej Sądowi.

Sąd Okręgowy
Lwów 26 kwietnia 1933. 3775

T. 96/33. Kazimierz Kołodziej, urodzony 
1897 we Lwowie, zaginął jako żołnierz 
austr. Celem uznania go za zmarłego w zywa  
się. aby do pół roku od dnia ogłoszenia.
udzielono wiadomości o nim Sądowi-.

Sąd Okręgowy
Lwów 1 sierpnia 1933. 3776

R O Z M A I T E .
. Edykt. Wobec ukończenia dochodzeń 
micjscowy-ch celem założenia księgi grun ■ 
towej gmimy katastralnej Bukowina—Pod- i 
=zkle nastąpi w  dniach 25, 26 1 27 w rze­
śnia 1933 r. w  lokalu urzędowym Komisji 
dla zakładania ksiąg gruntowych w gminie l 
Bukowina—Pod szkle w yłożenie pc myśli 1 
§ 28 ust. z dnia 20 marca 1874, N-r. 29 dz i 
u. kr. do powszechnego przejrzenia spro- ; 
stowanych arkuszów posiadania, kopii ma- 1 
py katastralnej, protokołu parcelowego $

craz protokołów dochodzeń, jak również 
prowadzone będą dalsze dochodzenia w  ra­
zie zgłoszenia zarzutów przeciw prawdzl 
wości ark uszów posiadania.

Komisarz dla zakładania ksiąg grunto­
w ych: Dr Antoni Kuśnierz wr. 3829

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

KOLEJ LOKALNA DROHOBYCZ- 
TRUSKAW1EC S. A.

Bilans z dnia 31 grudnia 1932.
Stan czynny: zł.
Wartość koleji 1.723.403*—
Gotówka 31.118*72
Efekta 31.52/60
Dłużnicy 56.59</28
Gwarancja Państwa, stan z 31.

marca 1932 — 20.753‘2ó zł.
Strata za r. 1932 —  30.4/5*23 zl. 56.228*49

zl. 1.898.868‘0g

Stan bierny: zł,
Kapitał akcyjny 1.402.500*—
Pożyczka pierwszeństwa 274.600‘03
Fundusze rezerwowe i amortyz. 113.145*57 
W ierzyciele 87.869*23
Zaliczki gwarancyjne _______ 20-753*26

zl. 1.898 868*02.

Rachunek zysków 1 strat za czas 
od 1 kwietnia do 31 grudnia 1932. 

Winien: zl.
Wydatki eksploatacyjne 164.071*23
Raty umorzenia i oprocentowa­

nia pożyczki pierwszeństwa 13.637*53 
Koszty Administracji Spółki 14-500'RS

zł. 192.209‘ćŚ

zł. 
156.244*96 

489*47 
35.4/5*32 

zl. 192 209^6

Maj
Doohody eksploatacyjne 
Procenta z lokacyj 
Straty za rok 1932.
3815

KOLEJ IOKALNA TARNÓW - SZCZUCIN 
S. A.

Bilans z dnia 31 grudnia 1932.
Stan czynny: zł.
Wartość koleji 4.537.347*53
Gotówka 24.486^31
Papiery wartościowe 401
Dłużnicy 114.819 27
Rachunek gwarancji: stan z 31 .

grudnia 1932 — 706.375*20 zl. 1.025.409'U 
Strata za r. 1932 319.033*91 zł.

5-702.463/9?

Stan bierny, zł.
Kapitał akcyjny 2.520.000'-'
Pożyczka 586.96516
Fu/adusze rezerwo-we 1 amorty- 

zacyjne 1.464.9658*
W ierzyciele 372.72346
Zaliczki gwarancyjne ______ 757309 4*

7.1. 5.702.463/2-

Rachunek zvsków i strat za czas 
od 1. kwietnia do 31 grudnia 1932. 

Winien: zl.
Wydatki eksploatacyjne 578.929 6/
Koszty Administracji Spółki 15.925 -
Raty umorzenia i oprocentowa- 

nia pożyczki nierwszeństy/fl 32.893J J
zl. 627.753>?

Ma:
Dochody eksploatacyjne 
Procenta z lokacyj 
Strata za rok 1932 
3816

• 3M| $  
319.033J/J- 

zł. 6 2 1 .]0 *

Ogłasza się rozwiązanie Spółki z 
odperw. „Elewator Zbożowy" z wezwań '
wierzycieli Spółki, by ewentualne wi jTjt 
lelnośe zgłosili likwidatorom w l°*r -<•
Spółki. Lwów. 3-go Maja 5.

L lk w id a to rP 'vie/

O d p ow ied zia ln y  redaktor: JulJan Bernadluk. Z drukarni „Słowa Polskiego", Lw ów  al. Zlmorowlcza 19-


